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Powiatowe narady aktywu partyjnego
omawiają zadania wynikające z  uchwał IX Plenum

Mimo złych w arunków  atm osferycznych blisko 100 aktyw istów  
s  całego pow iatu biłgorajskiego przybyto n a  naradę poświęconą 
omówieniu w ytycznych IX  F lenum  KC PZPR. Zebrani z w ielką 
uw agą w ysłuchali refera tu  sek retarza KW PZPR  w Lublinie tow.
Buzińskiego.

W  dyskusji, k tó ra  w yw iązała się 
po referacie, towarzysze w skazywa
li na  szereg Istniejących jeszcze b ra 
ków  w  pracy party jno  - politycznej 
i  organizacyjnej na teren ie  wsi b ił
gorajskiej oraz n a  sizereg niewyko
rzystanych rezerw  tkwiących w rol
nictwie.

Tow. Gazda — sekretarz  KG * 
gminy Góraj — oceniając dotychcza
sową pracę KG w św ietle wytycz
nych IX Plenum  KC PZPR wskazał 
na szereg słabości istniejących jesiŁ- 
cze w pracy kom itetu gminnego. 
— Na zebraniach podstawowych or
ganizacji party jnych mówiliśmy — 
powiedział m. in. tow. Gazda — o 
6kładkach członkowskich, o koniecz
ności szkolenia partyjnego i innych 
spraw ach organizacyjnych, a le  nie 
mówiliśmy nigdy o tym , co organi
zacja party jna  pow inna robić w gro
madzie. Nie zastanaw ialiśm y się na 
zebraniach organizacji partyjnych 
nad życiem grom ady, nad spraw ą 
podorywek siewu poplonów, pomo
cy sąsiedzkiej dla gospodarstw  bez- 
konnych itd. Tego m yśm y n ie  s ta 
wiali na KG. Uchwały IX  Plenum  
KC PZPR w yjaśniły m l w iele spraw, 
dotyczących polityki naszej partii 
na wsi. M ieliśmy niedobry stosunek 
do chłopów indyw idualnych, nie 
załatw ialiśm y ich  bolączek, aby w

ten sposób zmusić ich do zapisania 
się do spółdzielni produkcyjnej. 
Zrozumiałem z IX  Plenum, że tego 
nasza partia  nie potrzebuje 1 uczy 
nas, że spółdzielnie będziemy orga
nizować tylko w drodze przekony
wania i wzrostu poziomu życia chło
pa indyw idualnego i jeszcze w ięk
szego w zrostu dobrobytu w  spół
dzielniach Już istniejących...

U  nas kułacy s ta ra ją  się wmawiać, 
że ju i  zaniechano budow y nowych 
spółdzielń produkcyjnych. Trzeba po
wiedzieć, że nas* aktyw  skupił się 
ostatnio jedynie na  skupie zboża i 
zapom nia' o um acnianiu istniejących 
i organizowaniu nowych spółdzielń 
produkcyjnych. Ten brak  trzeba bę
dzie w najbliższym  czasie zlikwido
wać.

W dalszej dyskusji towarzysze 
wskazywali na  zaniedbania pracy 
w ew nątrzparty jnej, n a  konieczność 
systematycznego odbywania zebrań 
party jnych, zapoznania z w ytyczny, 
m i IX P lenum  KC oałej P artii i ca
łego społeczeństwa w powiecie. „Na
leży każdem u członkowi partii przy
dzielić konkretne zadanie w  pracy 
z bezpartyjnym i, z przodującymi 
chłopami, aby ich zbliżyć do nas i 
upartyjnić, aby rozszerzyć naszą or
ganizację p arty jną  na wsi o najlep 
szych przodujących chłopów — mó

wił tow. Wiczkowski, sekretarz pod
stawowej organizacji party jnej u  
spółdzielni produkcyjnej Płusy. — 
Spółdzielnia nasza i  grom ada w yw ią
zała się z obowiązkowych dostaw  
zboża w 99 proc. i w  tych dniach 
wykonam y całość planu. Je s t to  wy
nik pracy podstawowej organizacji 

(Ciąg dalszy na s tr. 2)

ZAŁOGI ZBM M A U Z U J Ą  'APEL M U R A R Z Y  X  B K Y O A D T  JASIN T*

Na budourt* Nr 5 ZOR-Zachód brygada m urarska Jasiny w ykonała ga
dania dzienne to 224 proc., a brygada m urarsko S ty  sio w  149 proc. Na 
budoiute bloku „C“ (w m iasteczku uniw ersyteckim ) poszczególne bryga
d y  w ykonały  norm y dzienne ja k  następuje: brygada m urarska  Wlodor- 
czyka w 167 proc., brygada m urarska Skowrońskiego w  160 proc., bry  
gada betoniarslca Gąski w 153 proc., brygada transportowa Gola w  I58*/t. 
Na tdjęciu: brygada m urarska  Wt. Jasiny  na bloku n r 5 ZOR—Zachód.

Chłopi hrubieszowscy podejmują walkę
o wykorzystanie rezerw produkcyjnych w rolnictwie

Przeszło 200 przodujących chłopów, najlepszych gospodarzy 
* gromad i gmin powiatu hrubieszowskiego, którzy w term inie 
wywiązali się z obowiązkowych dostaw  wobec państw a oceniło na 
Zjeidzie w yniki całorocznej p racy , podzieliło się swoimi doświad
czeniami.

Najw ażniejszym  zagadnieniem, 
nad którym  dyskutow ało kilku go
spodarzy—to spraw a racjonalnej go
spodarki i w ykorzystania istniejących 
możliwości produkcyjnych, czyli re 
zerw  w  rolnictw ie. D yskutanci w 
prostych słowach mówili o tym, w 
Jaki sposób doszli do wysokiej 
mleczności krów, jakie metody sto
sowali dla uzyskania wysokiej w y
dajności zboża i innych upraw ,

Ob. Stanisław  Łopockl, sekretarz
ZSCh z gminy Moniatycze powie
dział: „Wzrost plonów możemy 
osiągnąć tylko przez staranniejszą 
upraw ę ziemi. J a  na przykład w 
term inie zrobiłem u  siebie podoryw-

ki, przeprowadziłem  Jesienne o rk i i 
siałem siewnlkiem. Spodziewam aię, 
że w przyszłym roku osiągnę w ten 
sposób wyższy plon.

Jeszcze chcę powiedzieć o hodo
wli. Zeby mieć wzorową hodowlę, to 
trzeba d ę  sam emu uczyć, dużo czy
tać. A w naszej gminie jest tak, że 
na różne odczyty m ało kto przycho
dzi. Jeśli chcemy mieć lepszą gospo
darkę, lepszą hodowlę, to  musimy 
więcej niż dotychczas chodzić ha 
różne fachowe pogadanki 1 odczy
ty".

Mieczysław Pogonowski i  gro
mady Telatyn, gm, Uchanie mówił 
o znaczeniu upraw y roślin motylko-

Czynem powitają il Zjazd PZPR ludzie pracy Lubelszczyzny
CUKROWNIA „LUBLIN" 

WYPRODUKUJE 6.000 KWINTALI 
CUKRU PONAD PLAN

Coraz głębiej i  w szechstronniej 
robotnicy lubelskich zakładów prze
mysłowych przysw ajają sobie wy
tyczne IX Plenum  KC PZPR. W 
lubelskiej cukrowni po ogólnozakła
dowej dyskusji nad tezam i przed- 
zjazdowymi robotnicy wszystkich 
zmian na wezwanie zmiany II  zo
bowiązali się do końca kam panii 
u trzym ać przerób dzienny w  wy
sokości 106 proc., zm niejszając przy 
tym  zużycie paliwa, co przyniesie 
dodatkow ą produkcję 6 ty i. kw in
ta li cukru i oszczędność ponad 8,5 
tys. kw intali węgla i koksu. Dla 
osiągnięcia tych wyników pracow 
nicy poszczególnych działów podjęli 
szereg szczegółowych zobowiązań, z 
k tórych część zamieszczamy po
niżej.

Pracow nicy stacji „Spławy" pod
jęli się dostarczać buraki do płuczki 
w takich ilościach, jak ie  są potrzeb
ne  dalszym stacjom  do wykonania 
Ich zobowiązań oraz zwiększyć w y
ładunek buraków  przy pomocy „El
fy" o 25 proc. K rajaln ice zobowią
zały  się  zmniejszyć czas wymiany 
noży, a przez racjonalniejsze ich 
ustaw ienie zmniejszyć ilość braków 
do 3 proc. Pracow nicy dyfuzji 
zwiększą ładunek dyfuzora oraz 
zmniejszą stra ty  w w ysłodkach i 
wodzie (łącznie 0,6 proc.), a pracow-

D ziś  zebranie aktywu
pozaredakcyjnego 

» S z ( n n d n r u  L u d u *
Dziś, w e w torek  24 bm. o go

dzinie 17 Odbędzie *ię w lokalu 
redakcji — Lublin, ul. 3 Maj* 14 
(I p.) zebranie aktyw istów  poza- 
redakcyjnych „Sztandaru Ludu".

Porządek dzienny narady:
1) R eferat n. t. „Zadania ak ty 

wu pozaredakcyjnego „Sztandaru 
Ludu" w św ietle tez IX Plenum 
KC PZPR n a  II Zjazd Partii".

2) Dyskusja.
Wszyscy aktyw iści działów: te

renowego (rolnego), ekonomicz
nego, kulturalnego 1 miejskiego 
proszeni są o Jak najliczniejsze
przybycie.

nicy defekacji i sa turacji będą szyb
ciej i lepiej filtrow ać soki.

Załoga „błotniarek" zobowiązała 
się utrzym ać s tra ty  w błocie w gra
nicach do 1,2 proc., zmniejszyć zu
życie tkan in  i przyśpieszyć odcedza- 
nie soków. Pracow nicy pieca w a
piennego będą utrzym yw ać pracę 
pieca tak, aby polepszyć gęstość pro
dukowanego m leka w apiennego przy 
zmniejszonym o 35 proc. zużyciu 
koksu.

W zakresie oszczędności paliw  za
łoga kotłow ni o  0,3 proc. obniży 
Ilość spalanego w ęgla przy zacho
w aniu dostatecznej ilości pary  dla 
produkcji, a  pracow nicy suszarni 
u trzym ując w ilgotność surowych 
wysłodków w granicach 9,5 proc. 
zmniejszą jednocześnie zużycie w ę
gla o 5,7 proc.

WIĘCEJ MASZYN ROLNICZYCH
DOSTARCZY ZAŁOGA LFMR
Załoga LFMR realizując wytyczne 

IX  Plenum  KC PZPR zobowiązała 
się skrócić te rm in  wykonania rocz
nego planu p rodukcji jeszcze o 1 
dzień w  stosunku do zobowiązań 
długookresowych i  w ykonać go do 
dnia 1.XII.53 roku. oraz podnieść 
ogólną wydajność pracy całego za
kładu o 3 proc. w stosunku do uzy
skanej w ydajności w  II I  kw arta le  
br.

W rezolucji uchw alonej przez za- 
łegę LFMR czytam y:

„Podejm ując czvn przedzjazdowy 
załoga naszego zakładu rozwinie jak 
najszerzej socjalistyczne współza
wodnictwo praćy przez co dostarczy 
więcej maszyn rolniczych dla wsi, 
przyczyniając się w ten sposób do 
umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Zobowiązanie skróceni* 
w ykonania planu rocznego leszcze o 
jeden dzień umożliwi w yproduko
wanie dodatkowo dwóch m łocarń 
i C 85 co w sum ie z poprzednio pod
jętym i zobowiązaniami da 43 mlo- 
carnie Ponad plan.

Dla uczczenia U Zjazdu PZPR 
niezależnie od skrócenia terminu 
wykonania rocznego planu załoga 
LFMR w okresie od 1 stycznia 1954 
roku do dnia 16,1.54 r. tj. do chwili 
rozpoesreu obrad U Zjazdu Partii 
wyprodukuje 8 młocarnle ponad 
plan tego okresu".

Ślusarze Oddziału Nr 1 w skła
dzie: tow. W ładysław Tkaczyk oraz 
tow, A ntoni jobcw iązali M

wykonać ponad plan trzy  bębny 
m łocarni MC 85, co w w yniku pod
niesie wvdajność pracy całe | bryga- 
dv o 4 proc. Poza tym  zobowiązali 
się oszczędzać narzędzia 1 m ateriał.

M onterzy kieratów  D 2 X 2  zobo
wiązali się wykonać zamiast 180, 185 
kieratów .

Ślusarze: Józef Tryk, Edward Fik, 
H enryk M olczarski i  Stanisław  Re- 
jak  zobowiązali się podnieść w ydaj
ność pracy o 5 proc.

Stanisław  Ziółkowski i Tadeusz 
Żo'ądek zobowiązali się podnieść 
wydajność swej pracy o 10 proc. 
Zwiększą rów nież wydajność pracy 
W ładysław T atara, Ryszard Bondy
ra, W acław Podleśny i W acław Sze
ląg.

Frezer Stanisław  Abramek zobo
wiązał się wzmocnić socjalistyczną 
opiekę nad maszynami, oszczędnie 
gospodarować narzędziam i i pod
nieść wydajność pracy ze 120 proc. 
na 160 proc.

Brygada młodzieżowa im. gen. 
Świerczewskiego w składzie: Cieś
lak, Swórka, Kobuz, Kamola, Jan- 
czak, Wojciechowski, R ak i  Kalicki 
zobowiązała się podnieść w ydajność 
pracy o 8 proc., otoczyć tro 
skliwą opieką sw oje maszyny, 
oszczędzać m ateriał i  narzędzia, 
świecić przykładem  dla całej za
łogi.

Komórka Wynalazczości przy 
LFMR zobowiązała się wspólnie z 
Klubem T i R oraz Kołem SIM P 
zorganizować w ystaw ę zakładową 
do dnia 15.XII br.

Dział Szkolenia Zawodowego w raz
z pionem inżynieryjno-technicznym  
zobowiązał się zorganizować kurs 
dla ślusarzy maszyn rolniczych 
przygotowując kadry  do w yjazdu na
wieś, gdzie przeprowadzone będą 
rem onty maszyn i  narzędzi ro ln i
czych.

Do ogólnozakładowych zobowią
zań włóczyli też uczniowie Za- 
ładnlczej Szkoły M etalowej przy 
LFMR.

60 TON TYTONIU PONAD PLAN
DA LUBELSKA WYTWÓRNIA
TYTONIU PRZEMYSŁOWEGO

Załoga LW TP zobowiązała się 
zwiększyć produkcję o dalsze 60 ton 
tytoniu przemysłowego przy Jednp-

czesnym polepszeniu Jakości tytoniu 
przez Jak najściślejsze przestrzega
nie norm  wilgotności przy below a
niu.

Dział Uprawy Tytoniu postanowił 
m. in. wykonać do dnia 15.1.1954 r. 
plan kon trak tac ji w 60 proc.

Personel inżynieryjno -  agrotech
niczny zobowiązał się udzielić p lan
tatorom  ty toniu  daleko Idącej po 
mocy agrotechnicznej celem uzyska
nia lepszych zbiorów.

Technik szkoleniowy podjął *ię 
przeszkolić ponad plan 15 brygadzi
stów  i tyluż brakarzy w  Ferm en
tow ał Tytoniu w Borku koło Kras- 
negostawu oraz podnieść liczbę 
szkół stachanow skich w LW TP z 
33 na 50.

Dział K ontroli Technicznej zobo
w iązał się nie przepuścić Jakiego
kolwiek braku.

Ponadto podjęto cały szereg zobo
wiązań indyw idualnych.

CZTERY MILIONY ZŁOTYCH 
PRZYNIESIE REALIZACJA 

ZOBOWIĄZAŃ 
PRZEDZJAZDOWYCH

Również pracow nicy Lubelskich 
Zakładów  Mięsnych postanowili czy
nem produkcyjnym  powitać II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej. Podjęli oni w iele cennych 
zobowiązań, których realizacja przy
niesie dodatkow e tysiące kilogra
mów wędlin, m ięsa i tłuszczów o 
łącznej w artości 4 miliony 200 tys. 
złotych.

I  tak  np. załoga produkcji w ędlin 
i wyrobów w ędliniarskich zobowią
zała się podnieść dzienny wyrób 
różnych wędlin o 300 kg, co pozwoli 
na otrzym anie dodatkowej produk
cji wartości 330 tys. zł.

Pracow nicy działu szynek posta
nowili w  listopadzie 1 grudniu 
w yprodukować dodatkowo 30 ton 
szynek o w artości 1 miliona 800 tys. 
złotych.

Załoga działu im alcow ni zobowią
zała się w ytapiać wszystkie tłusz
cz#, k tó re  napływ ają z ubojów i 
zwiększyć dzienną produkcję smalcu 
o 1.500 kg. dzięki czemu zakład w y
produkuje dodatkowo kilkadziesiąt 
ton smalcu o łącznej wartości 2 <B'l. 
100 tys. tfotycfc, ,

wych dla hodowli: „W ielkie zn a ' 
ozenie d la hodowli — powiedział — 
ma upraw a roślin motylkowych. Od 
dwóch la t sieję lucernę jako paazę 
dla bydła. Muszę powiedzieć, że n a  
naszych ziemiach bardzo się ona 
udaje, ale nie wszyscy rolnicy doce
niają, Jakie korzyści przynosi je j 
upraw a. W tym  roku  posiałem ty l
ko 8 arów  lucerny, a le potrafiłem  
przez całe la to  wyżywić 8 sztuk 
trzody chlew nej, p arę  koni i  bydło. 
Z ostatniego pokosu lucerny i z liści 
buraczanych zrobiłem na z 'm ę k i
szonkę. N a drugi rok  postaram  się 
zasiać więcej lucerny, by uzyskać 
większe zasoby paazy.

W referacie mówiono, że znaczny 
wpływ na wydajność z hek ta ra  m a 
siew ziarnem  kw alifikow anym  1 
czyszczonym. A le w  nasze) gminie, 
ani w  pobliżu nie mam y zorganizo
wanej stacji czyszczenia nasion. 
Dlatego w imieniu wszystkich chło
pów naszej gminy proszę o zorgani
zowanie takiej stac ji na  naszym  te 
renie".

Ożywiona dyskusja w ykazała, te  
przodujący chłopi są  świadom i ce
lów 1 zadań. Jakie staw ia przed ni* 
mi P artia  i Rząd. D yskutanci w ska
zywali rezerwy, których w ykorzy
stanie przyniesie państw u, a  tym  
samym i chłopom duże korzyści.

Podkreślali oni fakt, że w alka o 
realizację w ytycznych IX  Plenum  
wymaga od wszystkich rolników  
pow iatu hrubieszow skiego pełnej 
mobilizacji sił i jak  najofiarniejszej 
pracy przy równoczesnej pomocy ze 
strony rad  narodow ych ł  państw a.

N a Zjeżdzie przodujący chłopi 
otrzym ali dyplom y uznania aa sw oją 
patriotyczną postaw ę przy realizacji 
planowego skupu zboża, ziemniaków 
i innych obowiązków wobec pań
stwa.

Między innym i dyplom y otrzym ali: 
Stanisław  Pawłowski, W ładysław  
Monastyrskl, Stanisław  Stańczak i  
Zdzisław Sobczuk.

Po rozdaniu dyplomów odbyła się 
część artystyczna z udziałem a rty 
stów lubelskiego ARTOS-u.

Pad

Odwetow cy niemieccy grożą
zaborem miast francuskich

BERLIN (PAP). — Zachodnlo- 
niemieckl dziennik „West-Ost K u
rier", zamieścił bezczelne pogróżki 
pod adresem  Francji. Przyczyną 
wystąpienia dziennika było ośw iad
czenie przewodniczącego francusk ie
go Zgromadzenia Narodowego Her- 
riot, że Jeet przeciwnikiem  rew izji 
polsko • niem ieckiej granicy na 
Odrze i  Nysie.

„West-Ost K urier" oświadcza cy
nicznie w  związku x tą  wypowie
dzią, te  Jeśli F rancja  sprzeciwia się 
„swobodzie działania" odwetowców 
zachodnio - niem ieckich w  spraw ie 
granicy polsko * niemieckiej, to  po
w inna się liczyć x tym, te  „będzie 
musiała odstąpić" Niemcom zachod
nim  takie  m iasta francuskie Jak 
Nflficy, TouJ ł M ontbeliard.
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Powiatowe narady aktywu partyjnego
(Ciąg dslsŁjr ze str, 1) 

party jnej, której członkowie pierwsi 
się wywiązali i każdy z nich otrzy- 
niał w dan ie  pracy w yjaśniającej z 
określoną grupą chłopów. Zadanie to 
członkowie partii wykonali — mówił 
z dum ą tow. Wiczkowski.

W iele uwagi poświęcono w dysku
sji sp taw ie wykorzystania rezerw w 
rolnictwie.

Tow. M atysiak — przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej Łukowa — 
poruszył w dyskusji bardzo istotne 
dla powiatu zagadnienie; „Na na
w y m terenie — mówił tcw. M aty
siak  — jest wiele torfowisk niew y
korzystanych. Nasz chłop nie nauczył 

jeszcze wykorzystywać torfu ani 
na  nawóz, ani na opał. Naazp ziemia 
je s t piaszczysta i daje niskie plony, 
trzeba, aby nasza służba rolna nau
czyła chłopów korzystać z torfu, ja 
ko ściółki pod Inwentarz, co podnie
sie wielokrotnie wartość obornika. 
Chłop biłgorajski nigdy nie wyko

rzystyw ał torfu na opał i nie jest do 
tego przyzwyczajony. Chłopi palą 
głównie drzewem, nissczą lasy, a 
my dotychczas nie potrafiliśmy wska 
zać im na to bogactwo, ji.kim jest 
u nas torf jako m ateriał opałowy. 
Proponuję, aby gminne rady narodo
we zorganizowały dla praiktyki k il
ka kopalni torfu, aby pokazać chło
pom jakie m aj j u siebie tanie źródła 
dobrego opału“.

Na naradzie padły krytyczne gło
sy pod a Iresem instruktorów  sJużby 
rolnej, którzy w formalny i biuro
kratyczny sposób przeprowadza i ą 
kontraktację, nie dają  chłopom fa- 
chjwych rad i wskazówek,

Pow iat biłgorajski przekroczył już 
90 proc. planu obowiązkowych do
staw zbóz, aie około 4 tysięcy chło
pów nie rozliczyło się jeszcze z pań
stwem w 100 proc. D yskutanci wska
zywali na konieczność szybkiego roz- 
lic7er.ia wszystkich chłopów do koń
ca listopada.

Obrady aktywu w Zamościu
W głębokiej trosce o daUze po

lepszenie w arunków  bytowych ludzi 
pracy w mieście i na wsi, o podnie
sienie i rozwój gospodarki rolnej 
pow iatu zamojskiego w świetle 
uchwał IX Plenum  KC PŻPR, to
czyły się obrady powiatowego ak ty 
wu partyjnego w Zamościu.

O wielkich zmianach, jakie zaszły 
w powiecie zamojskim od chwili 
wyzwolenia mówił I sekretarz K P 
PZPR — Polski.

„Powiat zamojski, przed w ojną za
cofany rolniczo, nie posiadający 
większego przem ysłu oprócz małych, 
pryw atnych tartaków  1 starej cu
krow ni, od chwili objęci* władzy 
przez masy pracujące, dorobił się k il
ku  nowych zakładów przemysłowych. 
Przy budowie zakładów przemysłu 
tłuszczowego w Klemensowie, znala
zło zatrudnienie k ilkuset bezrol
nych i małorolnych chłopów. W y' 
budow ane zostały jed n t z najwięk" 
ezych w południowo-wschodniej czę
ści k ra ju  w arsztaty rem ontowe 
TOR, powstała tu  wielka ekspozy" 
tu ra  towarowa PKS, wybudowano 
w ielki elewator zbożowy, rozbudo
w ano zaklEdy drzew ne 1 wiele in 
nych zakładów. Przed w ojną w 
przem yśle na terenie powiatu za* 
mojskiego zatrudnionych było około 
2 tysięcy osób. Obecnie zaś poza 
rolnictwem pracuje 13 tysięcy ludzi. 
Powstało na naszym terenie 11 spół
dzielni produkcyjnych. Ponad 2 ty 
siące rodzin chłopskich dzięki re
form ie rolnej otrzym ało ziemię z 
w ielkich posiadłości hrabiów  Za
mojskich i  Łosiów, a 12 tysięcy ro
dzin wyjechało na Ziemie Zachod
nie, gdzie objęło gospodarstwa po
niemieckie'*.

W szystkie te  przemiany, k tóre za
szły dzięki historycznemu zwycię
stw u Armii Radzieckiej nad faszyz
mem i ujęciu władzy przez lud 
pracujący dokonywały się i dokonu
ją  w ostrej walce klasowej z k u 
łactwem, ze spekulantam i, b iu rokra
tam i i nieuczciwymi urzędnikami, 
którzy za wszelką cenę usiłują 
przeszkodzić w realizacjt w spania
łych zadań budowy podstaw  socja
lizmu.

O toczącej się w alce klasowej m ó
wiło wielu dyskutantów . Tow. N o' 
wak z Zamościa, podał przykład 
nadużyć dokonanych przez delegata

gminnego M inisterstw a Skupu w 
Sułowie — B ulaka; a sekretarz Ko
m itetu Gminnego w  Suchowoli,
Poddębski, stwierdził, że na skutek 
braku należytej opieki ze strony 
Komitetu Gminnego i Gminnej R a
dy Narodowej nad gminną kasą 
spółdzielczą, była ona terenem  licz
nych nadużyć. Z winy pracowników 
tej kasy — prezesa Gumiela, sekre
tarza Kowalczuka i kasjera T yrka . . .... . .
chłopi z okolicznych gromad wyko- 1  rQ z p c c z n ła  o w a d y  w W ieo n m
rzystah kredyty państwowe na na- i "  '

N arada wykazała, że b iłgorajska 
organizacja party jna  może wiele do
konać na odcinku podniesienia w y
dajności indyw idualnej gospodarki 
rolnej i ma w arunki dla szybkiego 
rr “woju spółdzielni produkcyjnych. 
Dysikusja wskaizała, że są w arunki 
ku  tem u, aby organizować zespoły 
upraw y odłogów, zespołowe wydo
byw anie toTfu, zespoły upraw y iąk, 
jak zrobiła to G minna Rada Narodo
wa w Biłgoraju, o czym mówił tow. 
Knap, aktyw ista K om itetu Powiato
wego.

Zapoczątkowana na rad ą  aktyw u 
powiatowego — dyskusja przedzjaz- 
dowa — w inna doprowadzić do głę
bokiego zrozum ienia wytycznych 
IX Plenum  przez wszystkich człon
ków partii, przez każdego chłopa w 
powiecie biłgorajskim .

Instancje party jne  i prezydia rad na
rodowych w inny włożyć cały w ysi
łek w to, aby jak  najszybciej usu
nąć braki w  pracy politycznej i 
organizacyjnej, wzmocnić pracę or
ganizacji party jnych  i ap a ra tu  rad  
narodowych, zabezpieczyć organiza
cyjnie wykonanie zadań politycznych 
i gospodarczych, zaw artych w w y
tycznych IX Plenum  KC naszej p a r
tii oraz załatw ić praktyczne wnioski 
w ysunięte na  naradzie przez aktyw  
powiatowy i te, k tóre  niew ątpliw ie 
■wypłyną w dalszej dyskusji nad te
zami II Zjazdu Partii. Z. W.

Światowa Rada Pokoju

Rozwój przemysłu naftowego na Węgrzech

Po upaństwowieniu bogatych terenów naftow ych  Lotoaszl, to poludnio* 
w ej części Traiisdanubii, kopalnie ropy naftow ej zostały unowocześniona 
i rozbudowane, a w ydobycie znacznie  się zwiększyło. Na zdjęciu: pa

lacz Janos VataH obsługuje kotły.

Dalszy ciąg obrad  
w Panmund żonie

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z Kaesongu, ie  delega
cja koreańsko-chińska, biorąca udział w rokow aniach w sprawie kon
ferencji politycznej, opublikowała następujący kom unikat:

wozy zaledwie w 12 proc., a na ce
le gospodarcze — w 30 proc. N awet

WIEDEŃ (PAP) — 23 listopad? 
,,  , . , , w  gmachu D reherpark  rozpoczęły

ta część rozchodowana poszwa w me- j s!ą obracKr ^  św iatow ej Rady 
właściwe ręce. Skorzystali z k redy- • podoju, na  których oprócz członków 
tów tacy jak  np. kraw iec Szatała, ■
czy gajowy Karolewski, którzy za
miast wykorzystać pożyczkę na roz 
budowę swoich gospodarstw, prze
pili ją. Winę za ten stan  — stwier-

rady obecni są liczni goście z  róż
nych krajów.

Do prezydium sesji wchodzą: Jo
liot-Curie, Jean Laffitte, Mao Tun,

dził Poddębski — ponosi również łsabełłe Blume, Eugenie Cotton,
Komitet Gminny P artii oraz organi
zacje party jne n* gromadach, które 
dotychczas nie interesow ały się ty 
mi zagadnieniami, k tóre nie walczy
ły o zwiększenie wydajności plonów, 
trak tu jąc  j* jako sprawy osobiste 
rolników, a nie jako spraw y ogólno
narodowe. Obecnie realizując uchw a
ły IX  Plenum  KC organizacje p a r
tyjne winny zmienić styl pracy i w 
swojej codziennej działalności dążyć 
do pełnej realizacji i kontro]; wyko
nania zaw artych w tezach dla rol
nictwa zadań.

Piętro Nenni. Ikuo Oiama, W alter 
Friedrich, Ilia Erenburg, Mikołaj 
Tichonow i inni wybitni działacze 
międzynarodowego ruchu  obrońców 
pokoju.

Przewodniczący Światowej B ady 
Pokoju prof. Joliot-Curie udzielił gło 
su przewodniczącemu A ustriackiej 
Rady Pokoju Brar,dweinerowi, który
powitał uczestników s*sii w imieniu 
pokojowych i postępowych sił 
Austrii.

N astępnie wygłosił przemówienie 
prof. Joliot-Curie.

W dniu 21 listopada odbyło się 
posiedzenie dwóch podkomisji, utw o 
rzonych wspólnie przez obie strony 
dla opracowania propozycji w sp ra
wie konferencji politycznej.

Na posiedzeniu podkomisji, obra
dującej nad punktem  1 porządku 
daiennego, przedstawiciel strony ko- 
reańsko-chińskiej Ki Suk Bok 
stwierdził, że rola państw  neu tra l
nych na konferencji politycznej po
lega nie na ich praw ie głosowania, 
lecz na w ypowiadaniu pożytecznych 
opinii, k tóre moga się przyczynić do 
osiągnięcia porozum ienia m ;ędzy 
obu stronam i. Ki Suk Bok podkre
ślił następnie, źe aczkolwiek uregu
lowanie spornych problemów na 
konferencji politycznej powinno się 
osiągnąć dzięki jednomyślności obu 
stron, to jednak udział państw  neu
tralnych ma duże znaczenie. P ań
stw a neutralne moga przyczynić się 
do tego, by konferencja uniknęła 
impasu, a  ponadto obecność na kon
ferencji przed tawicieli państw  neu
tralnych może w pownym stopniu 
zapobiec stosowaniu przez delega
tów am erykańskich nieuczciwych 
manewrów i wycofaniu się ich z 
konferencji, jak  czynili to podczas

rokowań rozejmowych, a tym  sa* 
mym może zapobiec niepotrzebnemu, 
przew lekaniu konferencji.

Na posiedzeniu podkomisji, obra
dującej nad drugim  punktem  po
rządku dziennego, strona koreańsko- 
chińska oświadczvła, że propozycja 
strony am erykańskiej, aby zwołać 
konferencję polityczna nie wcześniej 
niż w 42 dni po uzgodnieniu wszyst
kich punktów  porządku dziennego 
— ma na celu przew lekanie roko
wań. Strona koreańsko-chińska za
proponowała stronie przeciwnej, by 
zrezygnowała ze swej propozycji.

Podwyżka cen chlefea
w Norweg i

OSLO (PAP). — Jak  donosi pres« 
norweska, od dnia 23 bm. podwyż
szone zostaną w Norwegii ceny Chle
ba. Jak  stwierdza d7ienni'k- „Aften - 
poster" nowa cena Chleba będzie  
tu tjw p łtia  w  historii Norwegii.

W tych dniach podrożała w N or
wegii również kawa, jeden z podsta
wowych artykułów spożycia w Nor
wegii.

P rzeg lą d  p r a sy

Stratedzy zimne] wolny oszukują naród angielski

Zja zd  CIO potępił ,
p o l i t y k ę  E i s e n h o w e r a

NOWY JORK (PAP). — Dnia 20 
bm. zakończyły się w Cleveland ob
rady zjazdu CIO (Kongresu Prze
mysłowych Związków Zawodowych), 
k tóre trw ały 5 dni.

C harakteryzując nastro je wśród 
uczestników zjazdu, korespondent 
dziennika „New York Times“ stw ier 
dza że „okrzykam i i  tupaniem  w y
rażali oni aprobatę senatorow i de
m okratycznem u H um phrey, gdy 
czynił druzgocące uwagi pod ad re
sem  republikanów  (partia Eisenho
wera).

Zjazd powziął uchw ałę domaga
jącą się zniesienia ustaw y Tafta- 
H artley‘a i krytykującą rząd Eisen
howera. „CIO uważa — głosi m. in. 
uchwała — że prezydent Eisenho
w er i jego rząd nie spełnili obietni
cy, danej uroczyście narodow i ame
rykańskiem u, że zmienią ustawę 
Tafta — H artley‘a.

Zjazd uchw alił również rezolucję, 
wzywającą do wzmożenia kam panii 
na rzecz wciągania robotników  do 
związków zawodowych, zwłaszcza 
w stanach południowych. Zjazd wy
b ra ł ponownie przewodniczącym 
CIO Reutera, a sekretarzem  — J a 
mesa Carcy, i

LONDYN (PAP). — Tygodnik 
angielski „New Statesm an and  Na- 
tion“ zamieścił w  ostatnim  num e
rze artykuł wstępny pt, „Wielkie 
mocarstw a i w ielkie kłamstwo'*.

W artykule  tym tygodnik oskar
ża m inistra spraw  zagranicznych 
Edena o rozmyślne wprowadzanie 
w błąd  narodu angielskiego. „Os
karżam y go — pisze tygodnik — 
o wypaczenie ostatniej noty rządu 
radzieckiego w  celu wywołania 
w rażenia, że gdy rzekomo m ocar
stwa zachodnie dążą do zwołania 
konferencji czterech m ocarstw  bez 
warunków  wstępnych — Rosjanie 
postawili w arunki w stępne i tym 
samym storpedow ali konferencję. 
Oszustwo to szczególnie uw ypukli
ło się w końcu ubiegłego tygodnia, 
kiedy Mołotow uczynił krok bez 
precedensu, zwołując konferencję 
prasową, aby wyjaśnić istotne zna
czenie noty. Na konferencji tej 
Mołotow kilkakrotnie w  sposób 
kategoryczny zaprzeczył, jakoby 
zajm ował negatywne stanowisko 
wobec zwołania konferencji czte
rech mocarstw".

Dziennik „Times" — czytamy 
dalej w  artyku le  — zamieścił w y
powiedzi Mołotowa, jednakże zig
norował je w artykule redakcyj
nym, w którym  również głosi 
wręcz, że nota radziecka zawiera 
w arunki w stępne, które nie mogą 
być przyjęte. Angielskie m inister
stwo spraw  zagranicznych, departa
m ent stanu USA i Quai d'Orsay 
(francuskie m inisterstw o spraw  
zagranicznych) zajęły jednakowo 
negatyw ne stanowisko. Działając z 
szybkością, jaką nie zawsze prze
jaw iają przy udzielaniu odpowie
dzi Kremlowi, powtórzyły one zno
wu oskarżenia, jakoby Rosjanie 
uniemożliwiali zwołanie konferen
cji.

Dlaczego posłużono się tą  nie
zwykłą procedurą? — zapytuje 
tygodnik, Dlaczego Eden oświad
czył w Izbie Gmin, że Rosjanie

w ysunęli w arunki wstępne, k tóre 
nie rrvogą być przyjęte, podczas 
gdy ich nota faktycznie nie za
w iera żadnych w stępnych w arun
ków? Dlaczego angielskie dzienni
ki przem ilczają tekst noty? D la
czego, gdy Bevan protestu je prze
ciwko takiem u przem ilczaniu — 
tak i w ybitny kom entator jak Cum- 
mings ostro domaga się, aby nie 
zanudzano narodu angielskiego 
pełnym tekstem ?

Obawiamy się, pisze dalej ty 
godnik — że należy to tłumaczyć 
prostymi i  haniebnym i względa
mi. S trategia zimnej wojny wy
maga oszukiwania narodu angiel
skiego. N atychm iast po przemó
wieniu Churchilla w dniu 11 m aja 
Waszyngton powziął decyzję, za
akceptowaną . przez Londyn 1 Pa
ryż, że z kom unistam i nie powinno 
się prowadzić żadnych rokowań, 
ponieważ mogłyby one pokrzyżo
wać ustalone przez m ocarstw a za
chodnie plany zimnej wojny. Ame
rykanie gotowi są do wszczęcia 
rokowań, lecz pod trzem a nastę
pującym i w arunkam i: Rokowania 
nie powinny dotyczyć:

1) uznaw ania przez S tany Zjed
noczone reżimu Czang Kai-szeka 
jako rządu chińskiego;

2) ich sojuszu z Li Syn manem;
3) ich planów rem ilitaryzacjl 

Niemiec zachodnich.
Sens zakończonej obecnie dłuż

szej wymiany not — kontynuuje 
dziennik — jest taki, że właśnie 
mocarstw a zachodnie postawiły 
trzy wstępne w arunki, wiedząc z 
góry, że są one nie do przyjęcia. 
W ten sposób w łaśnie mocarstwa 
zachodnie storpedowały konferen
cję. Wreszcie — w łaśnie mocar
stw a zachodnie w ybrały metodę 
propa’gandową, k tórą poprzednio 
w ynalazł H itler: przypisywać 
swym przeciwnikom w ątpliw e me
tody, którym i same si<; posługują.

— Czy oskarżenia te są przesad
ne? — zapytuje tygodnik.

— Rozpatrzmy je szczegółowo. 
W ysunięte zostały dwie propo

zycje w spraw ie zwołania ogólnej 
konferencji w celu omówienia spo
sobu wyjścia z impasu. Churchill 
zaproponował rokow ania na n a j
wyższym szczeblu. W odpowiedzi 
na to Mołotow zaproponował zwo
łanie konferencji pięciu mocarstw, 
aby rozpatrzyć „środki zm ierzają
ce do złagodzenia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych". Nie 
ma żadnych wątpliwości co do te
go, kto uniemożliwił zrealizowanie 
tych propozycji. Dulles odrzucił 
propozycję zwołania konferencji ' 
pięciu mocarstw, ponieważ nie chce 
zasiadać przy okrągłym stole ra
zem z Czou En-laiem. Jak  wyni
ka ze słów Churchilla, również 
Dulles storpedował inicjatyw ę An
glii. Propozycje zarówno C hur
chilla, jak i Mołotowa natknęły się 
na w arunki wstępne USA.

Przejdźm y teraz — kontynuuje 
„New Statesm an and N ation“ — 
do propozycji w spraw ie rokowań 
nad poszczególnymi problemami. 
Czyż można s tw ie rd z i, że konfe
rencja pokojowa w sprawie Korei 
napotyka przeszkody w związku 
z wstępnym i w arunkam i Rosjan 
lub Chińczyków? Przeciwnie, właś: 
nie Dulles zmusił swych głównych 
sojuszników do domagania się 
konferencji dw ustronnej i w yklu
czenia z jej składu krajów  neU-: 
tralnych. w  tym również Indii. Do' 
dziś dnia w toku bezpłodnych ro
kowań w Panm undżonie te w stęp
na w arunki wciąż jeszcze u n ;e- 
możliw iają zwołanie konferencji..

Jeśli chodzi o Niemcy — pod
kreśla tygodnik — było to jedyne 
zagadnienie, które Dulles, B>dault 
i Salisbury uznali za nadające się 
d® omówienia na &on£eiencji

czterech mocarstw. Względy, k tó
rym i podyktowany został ten w y
bór, są zupełnie jasne. Rozumieli 
oni, że dopóki taka konferencja nie 
zakończy się fiaskiem lub dopóki 
nie zdołają oni wywołać wrażenia, 
że Rosjanie rzekomo odmówili 
przybycia —nie ma żadnych sians 
przekonania francuskiego Zgro
m adzenia Narodowego, by ra ty fi
kowało układ  o europejskiej 
wspólnocie obronnej. Dlatego też 
Mołotow zarówno w swej nocie, 
jak  i na konferencji prasowej 
zwrócił uwagę na ten problem. Za
pew niając po raz wióry, że j est 
gotów wziąć udział w konferencji 
pięciu m ocarstw  na tem at p r o b l e 
mów międzynarodowych i konfe
rencji czterech m ocarstw  w spra
wie problem u niemieckiego, Moło
tow  zapytał następnie., e:.v m ocar
stwa zachodnie zamierza ia uzbra
jać Niemcy naw et w toku obrad 
konferencji. Nie wysunął on w 
rzeczywistości żadnych warunków  
wstępnych, lecz zapytał jedynie, 
czy Eden i Dulles upierają się na
dal przy swych w a r u n k a c h  w stęp
nych. Jedyną możliwą odpowie
dzią rva to  pytanie powinno była 
być: „tak. upieram y się“.

Ponieważ jednak — stwierdza 
dalej tygodnik — odpowiedź taka 
oburzyłaby opin!e publiczną F ran 
cji 1 Anglit, trzej ministrów:*
spraw zagranicznych postanowili 
użyć oszustwa dyplom" iyczr.sgo.

Tygodnik stwierdza w zakończe
niu:

Ludzie, k'-órzy udarem nili ini
cjatyw ę Churchilla, którzy staw ia
ją dziś przeszkody na drodze do 
zwołania konferencji w  sp raw ę  
Korei i Niemiec, znajdują się n ’e 
w Moskwie, lacz w Waszyngtonie, 
a ich wspólnikami sa koled-iy 
Churchilla a a  Sti-eęt,
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Aby lepiej żyć -  prncumy wydatniej, sprawniej, oszczędniej
Dyskutujemy nad tezami na II Zja zd  Partii
Jóayf  G.eziuU
Sekretarz Kom itetu Zespołowego PGR Cieleśnie*

B o w alk i o wyższe plony!
Chciałem już daw no napisać do 

Was list. Zawsze jednak brako
wało mi czasu. Dopiero ostatnio, gdy 
usłyszałem przez radio przemówie
nie towarzysza B ieruta, gdy potem 
jeszcze raz przeczytałem je w p ra 
sie i przestudiowałem dokładnie te 
zy przedzjazdowe, uczułem koniecz
ność znalezienia czasu i podzielenia 
się moimi myślami, zabrania głosu 
w toczącej się dyskusji.

Chodzi o zespół PGR Cieleśnica. 
Pracuję tu ta j już od kilku miesięcy 
i przez ten czas miałem możność za
poznać się ze wszystkimi gospodar
stwami, z systemem pracy, z osiąg
nięciami załogi i błędam i popełnio
nymi dawniej i za mojej kadencji 
sekretarza K om itetu Zespołowego 
PZPR. Będzie to więc również i sa 
mokrytyka.

Towarzysz B ierut mówił między 
innymi o roli i  zadaniach Państwo
wych Gospodarstw Rolnych. Mówił
o dotychczasowych osiągnięciach so
cjalistycznej gospodarki w porów
naniu z rokiem  1949. Dopiero w 
świetle jego słów zdałem sobie spra 
Wę z ogromu zadań, jakie spadają 
na nasze barki, pracowników PGR.

Praca poszła nam  w roku bieżą" 
cym spraw nie. Wykonaliśmy w te r 
minie siewy wiosenne, akcja żniw- 
no-omiotowa m iała przebieg pra
widłowy, siewy jesienne ukończy" 
liśmy 26 września. Przekroczyliśmy 
naw et plan zasiewu żyta o 29 ha i 
rzepaku o 6 ha. Przy tym trzeba 
Podkreślić, że w trosce o zwiększe
nie plonów zasieliśmy siedem  krzy
żowym na 44 ha — żyto, a na 22 ha 
— pszenicę. W ykonaliśmy w stu 
procentach plan  orek zimcwych, a 
nasza w iniarnia zrealizowała plan 
Produkcji win do chwili obecnej w 
83 proc., nastawów winnych naw et 
w 126 proc. Osiągnęliśmy to, że w 
foku bieżącym zespół nasz po raz 
pierwszy od kilku la t przyniósł do
chód.

W ydawało się więc i mnie i nam 
wszystkim, że pozostało już niewiele 
do zrobienia. Cel najw ażniejszy — 
przychodowość — został osiągnięty.

A tymczasem...
Bardzo dokładnie przeczytałem 

referat towarzysza Bieruta i tezy 
przedzjazdowe. W życiu codziennym 
nie widzi się tych ogromnych prze
mian jak ie  zachodzą na każdym 
kroku. Jeżeli naw et je dostrzegamy, 
to uważamy je ^a zupełnie n a tu ra l
ne, uważamy, że tak musi być. Po 
Prostu przyzwyczailiśmy się do nich.
Dopiero jednak, gdy podsumujemy 
wszystko — wysiłek całej ki asy ro
botniczej i pracującego chiopstwa 
widzimy, jak  bardzo odskoczyliśmy 
od czasów przedwojennych. Nasz 
przemysł jest przecież na piątym  
miejscu w Europie, prześcignęliśmy 
kapitalistyczne Włochy, doganiamy 
Francję. Rośnie od tego ®eice. Bo 
Przecież zdaję sobie sprawę, że każ
dy z nas, a więc i ja w swoim za
kresie. dorzuciłem cegiełkę do na
szego wspólnego gmachu.

Tylko, że tych cegiełek trzeba w ię
cej i więcej. Otóż to... tych cegiełek 
trzeba więcej.

Wiele myślałem po przeczytaniu 
referatu . Wsaak 1 w naszym zespole 
możemy się o te cegiełki postarać.

Chociażby w y d a jn o ść  z hektara. 
Jest z tym źle. Mówmy szczerze, 
pszenicy 14 q czy owsa 11 Q z ha 
to  bardzo mało. Nielepiej jest z 
ziemniakami. Jest więc zadanie do 
wykonania. I to zadanie ogromne. 
Bo zaniedbań la t ubiegłych nie da 
się usunąć w ciągu kilku miesięcy. 
Czeka nas nieustanna walka.

W roku ubiegłym siewy jesienne 
ukończono w zespole dopiero w po
łowie listopada, w roku b eżącym 
zaś niemal dwa miesiące wcześniej. 
Dopilnowaliśmy również lepszej 
upraw y mechanicznej. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Musimy w przyszłym
roku zastosować odpowiednią pie
lęgnację upraw , zasiać w terminie 
zboże jare  i w większym stopniu 
stosować nowoczesne zabiegj agro
techniczne, zwłaszcza te, które czer
piemy z bogatych doświadczeń ra* 
dzieckich sowchozów.

Analizowaliśmy przyczyny tak  n i
skiej wydajności zbóż i ziemniaków 
W ydawało się nam, że przyczyną 
była wadliwa upraw a mechaniczna 
ziemi, niedostateczne stosowanie na
wozów sztucznych, no i zbyt późne 
siewy. Bezsprzecznie, to również

wpłynęło na niskie plony. Ale w 
trakcie dyskusji wyłonił się jeszcze 
jeden powód. Brak obornika...

I oto czeka nas nowe zadanie, z 
którego sobie teraz jasno zdaję spra
wę. Troska o zwiększenie hodowli, 
et co za tym idzie, zabezpieczenie 
dla niej bazy paszowej.

W roku ubiegłym było z tym bar
dzo krucho. W jednym tyj^o gcsP0- 
darstw ie Koroszczyn mieliśmy tro
chę kiszonki. Nie wystarczyło to na 
paszę dla całego inw entarza w_ okre
sie zimy. Trzymanie zaś krów na 
owsianej słomie zmniejszyło ich 
mleczność z jednej strony, i  drugiej 
zaś zmuszało kierownictwo zespołu 
do ograniczania hodowli. Tak więc 
jednocześnie pozbywaliśmy się mo
żliwości wykonania planu w odsta
wach m leka i zabezpieczenia s>ę w 
odpowiednią ilość nawozów orga
nicznych.

W roku bieżącym staraliśm y się 
ten błąd naprawić. Zasialiśmy 75 ha 
w yką mimo, że zaplanowaliśmy 
uprzednio pod wykę tylko 40 ha i 
ponad 200 ha koniczyny. Już teraz 
nasz agronom złożył zapotrzebowa
nie do Centrali Nasiennej na nasio
na motylkowe, gruboziarntste. Przy
gotowaliśmy ponadto pięć razy ty 
le kiszonek, co w roku ubiegłym. 
Pozwoli to nam na właściwe zaopa
trzenie zespołu w paszę d la , nasze
go inwentarza. A potem należyta 
dbałość o inw entarz i racjonalne 
karm ienie bydła...

W ten sposób nie tylko utrzym a
my nasze gospodarstwo na obecnym 
poziomie, lecz także jeszcze bardziej 
zwiększymy ’ jego przychodowość. 
I to będą nasze cegiełki, które do
łożymy do rozbudowy naszej Ojczy

zny, o to musimy walczyć wszyscy, 
od robotnika z brygady polewej po
cząwszy, a skończywszy na zespoło
wym agronomie, czy zootechniku,
party jn i i bezpartyjni.

Czy starczy nam  sił? Musi w y
starczyć. W świetle słów towarzysza 
Bieruta widzę teraz wiele rzeczy, 
których uprzednio nie dostrzegałem 
tak wyraziście. Widzę przede wszyst
kim ludzi, na których możemy się 
oprzeć. Mamy bowiem organizację 
partyjną, mam y wielu nowych 
kandydatów  partii, mamy w resz
cie przodujących ludzi w ze
spole. O nich muszę też napisać. 
Przecież Czesława Mocarska ma do
piero osiemnaście lat. A jednak jest 
jedną z naszych najdzielniejszych 
traktorzystek. O trzym ała dyplom i 
odznakę przodownika pracy, jest 
jednym z naszych najlepszych agita
torów, a od niedawma kandydatem  
na członka partii. Są jeszcze i inni 
przodujący ludzie. Brygadziści poło
wi — Stefan Moniuszko i Piotr M ar
czuk z gospodarstwa Cieleśnica, Wi
ktor Zapora, brygadzista z Kodnia, 
czy Stanisław  Daniluk z Połosek. 
Mamy również dzielnych kierow ni
ków gospodarstw. Wymienię tu taj 
chociażby kierownika gospodarstwa 
Poloski Władysława Rypinę z Cie- 
leśnicy, Bronisława Malesę z  K od' 
nia, Józefa Słupskiego i naszego ze
społowego agronoma, doświadczone
go rolnika Edwarda Wiewiórkow- 
skiego.

Na tych ludziach można się oprzeć. 
Oni będą mobilizować pozostałych 
pracowników zespołu do walki o 
większe plony, do walki o rozkwit 
naszej socjalistycznej gospodarki, 
zgodnie z wszystkimi wskazaniami 
zawartymi w referacie towarzysza 
Bieruta.

Wojewódzki Zjazd
Korespondentów 

»Sstan<furu Ludu«
W dniu 12 grudnia br. od

będzie się, jak już donosili
śmy, V Wojewódzki Zjazd 
Korespondentów „Sztandaru 
Ludu“.

Proponow any przez k ie
row nictw o redakcji porządek  
dzienny Zjazdu jest następu
jący:

1) Referat naczelnego re
daktora „Sztandaru Ludu“ 
n. t. „Zadania koresponden
tów w  św ietle tez IX Ple 
num KC PZPR na II Zjazo 
Partii". J

2) Dyskusja.
3) Sprawy organizacyjne.
4) Wręczenie odznak prz<. 

dującym korespondentom.
Zjazd odbędzie się w ss 

li Komitetu Wojewódzkie? 
PZPR (Al. Racławickie).

Początek obrad o godz. 10
Korespondenci zamiejsco

wi otrzymają pełny zwroi 
kosztów podróży oraz diety.

Dalsze szczegóły dotyczące 
Zjazdu podamy w  najbliż
szym czasie.

W szybkim  tempie posuwają się na
przód prace przy budowie Zakładów  
Przemysłu Azotowego w Kędzierzy
nie. Ju t wkrótce 30 proc. obiektów  
zostanie oddanych do użytku . Po u- 
ruchomieniu, Kędzierzyn będzie naj
w iększym  w Polsce kombinatem che
m icznym . Na zdj.: fragm enty wież 

absorb<yjnych kwasu azotowego.

Nie osłabiać pracy pliiyeznej
Już S województw 1 ponad 150 powiatów osiągnęło 90 proc. 

planu dostaw zboża dla państwa.
Duża Jest w tym zasługa ak tyw u gromadzkiego 1 gminnego, któ

ry  niestrudzenie prowadzi akcję uśw iadam iającą, aby wszystkim 
zalegającym wyjaśnić cel 1 znaczenie term inowego i całkowitego 
w ykonywania dostaw. Ludzie cl —to ofiarni, n iestrudzeni działacze 
społeczni naszej wsi, którzy nie szczędzą ani sił ani czasu, by do
trzeć do najodleglejszych naw et gromad. Pokonując wróg \ plot
kę, walcfcąc nieustępliwie z w ykręlnym i tłum aczeniam i, odnoszą oni 
sukcesy w walce o wywiązywanie się wsi z  obowiązków wobec pań-, 
stwa. Nie zawsze jednak naw et najlepiej, najsiln iej przeprow a
dzana agitacja od razu daje w yniki. Zdarza się, że niektórych ak ty 
wistów ogarnia zniechęcenie i osłabiają swoje wysiłki agitacyjne. 
Z takiego nieuzasadnionego zniechęcenia — rzecz jasna  — korzy
sta wróg. W przeciwieństwie do niektórych aktyw istów , którym  
opadają ręce — wróg nic rezygnuje z w alki i prowadzi Ją nadal 
wszystkimi możliwymi sposobami. Korzysta z każdej nadarzającej 
się sposobności, aby dalej tum anić pracujących chłopów, w yko
rzystywać ich łatwowierność.

K ułactw u, spekulantom  i wszelkiego rodzaju kom binatorom  
zależy przede wszystkim na tym, aby skłócić chłopa pracującego z 
w ładzą ludową, posiać zam ęt w życiu wsi, aby tym  łatw iej osią
gnąć dla siebie korzyści, aby móc rozwinąć spekulację i żerować na 
cudzej pracy. Wrogowie chłopstw a pracującego dążą usilnie do 
tego, aby podważyć sojusz robotniczo-chłopski i, korzystając z osła
bienia aktywności agitatorów  oraz braku uśw iadom ienia części chło
pów, przeciągnąć na swoja stronę tych, którzy zalegają z dostaw a
mi, którzy nie w ypełniają swych obowiązków wobec państwa. Wro
gowie dobrze wiedzą, że niew ykonanie planu skupu może zatrzy
mać w ykonanie planu gospodarczego, to woda na  ich młyn. Bo
wiem z chw ilą pow stania trudności w zaopatrzeniu usiłowaliby roz
winąć spekulację, co zaham owałoby tempo poprawy warunków  
bytu ludzi pracy, zrodziłoby nastro je  niezadowolenia w społeczeń
stwie.

Widząc, że coraz w spanialej rozw ija się nasz kraj, te  możemy to 
bie pozwolić na obniżkę cen, że partia  w prowadza w życie nowy 
w spaniały program  rozwoju rolnictw a i ż® w konsekwencji usuwa 
się g run t spod nóg kułactw a, tym  wścicklejsze przypuszcza ono 
ataki, tym usilniej szuka punktów  oparcia dla swej działalności. 
Tym niecnym 1 wrogim planom  idzie nieraz na rękę osłabienie 
działalności aktywu, Jego zbyt ła tw a  rezygnacja z w alki o obywa
telską, patriotyczną postawę chlo pa-dostawcy.

Dlatego też nie wolno nam  osłabiać walki, przeciwnie — nale
ży wzmóc agitację I wzbogacić ją  polityczną, bojową treścią uchwal 
IX  Plenum . Trzeba uniemożliwić kułactw u 1 spekulantom  dezorien
towanie nieuświadomionej części chłopstwa, wywieranie- wpływu 
na w ahających się. W ostatnim  etapie kam panii skupu trzeba 
szczegółowo zainteresować sie każdym  zalegającym w  dostawach 
chłopem, każdą spółdzielnią, k tóra  nie zakończyła swego rozrachun
ku w zbożu z państwem , trzeba zbadać przyczyny istnienia tycli 
zaległości i doprowadzić do ostatecznej Ich likwidacji. Nie m ożnax 
dopuścić do bierności, do „machnięcia ręką" na pracę uśw iadam ia
jącą. na agitację. Jeżeli nie pomoże jedna, dwu lub trzykrotna 
próba przekonania, trzeba dotrzeć do chłopa po raz czwarty czy n a 
w et piąty i nie ustawać w pracy politycznej dotąd, aż zdoła się *o 
przekonać, że postępowanie Jeso jest niezgodne z jego własnym in
teresem, z Interesem całego narodu, że zwlekając z dostawą, działa 
on właśnie tak, jak chce wróg.

Przecież to w niem ałej mierz® dzięki wypełnieniu przez chłopa 
obowiązków względem państw a mogła być dokonana ostatnio 
obniżka cen. Przecież to w intere sie chłopa poważnie obniżono ceny 
na wiele artykułów  przemysłowy ch, a najbadziej na maszyny rol
nicze.

Nie sprzedać zboża państwu, to znaczy sam emu pchać *ię w 
jarzm o wyzysku l zależności od kułaka, to znaczy przeszkadzać 
dalszej popraw ie bytu ludności, przeszkadzać dalszemu obniżaniu 
cen. Każdy z dostawców, s pól (Ki elea i chłop gospodarujący indy
w idualnie, musi to sobie jasno uz mysłowić. Dopomóc w tym powi
nien mu właśnie agitator. Ogłoszo ny przez partię w ielki program  
rozwoju rolnictw a i wzrostu stopy życiowej mas pacujących, ostat
nie uchw ały rządu, stanowiące realizację tego program u, w resz
cie samo życie, da.ią aktyw ow i ogromne bogactwo mocnych, nie
odpartych argumentów’. Nie wolno z nich lekkom yślnie rezygnować, 
ni* wolno ani na chwilę zapomin ać, że tam , gdzie my zaprzesta
niem y agitacji, a  więc praktycznie ustąpim y z pola w alki, tam  roz
panoszy gię i zacznie atakow ać w róg.

Nterezygnowanłe z w alki o regulowanie zaległości przez każ
dego chłopa we wsi, demaskowani e w rosa w oczach gromady, wy
kazanie. do czego on w istocie dąży , Izolowanie ku łaka od reszty 
grom ady — oto bojowe zadania aktyw u w ostatnim  etapie w alki
o skup. W alka ta  może i musi być doprowadzona zwycięsko do koń
ca w Imię postępu 1 przyszłości wsi pohkiej, 0 k tóre walczy pod 
przewodnictwem partii cały n aró d , realizując program  zaw arty 
w tezach IX  Plenum  KC naszej partii.

M. W.

Słuszny powód do dumy
O potencjale gospodarczym pań

stwa, o jego sile, strukturze, stop
niu rozwoju świadczy przede w szy
stkim  produkcja przemysłowa. W 
rozwoju przemysłu uczyniliśm y w  
porównaniu z okresem przedwojen
nym  olbrzymi skok — bez preceden
su w naszej historii. Przed wojną 
zajmowaliśmy jedno z ostatnich 
miejsc w  Europie, w lekliśm y się na 
szarym końcu, daleko w  tyle pozo
sta jąc za W łocham i i Francją. Byli- 
śm y krajem  słabym, zacofanym, o- 
biektem  eksploatacji ze strony kapi
tału zagranicznego, surowcowo-rol- 
niczym zapleczem gospodarki państw  
imperia listycznych.

Masy pracujące odczuwały na to 
bie cały ciężar w yzysku  rodzimych 
kapitalistów i zaprzedanie gospodar
ki polskiej obcym kapitałom. Popu
larna była w  przedwojenne) Polsce 
piosenka, która najlepiej charakte
ryzowała gospodarkę przedwojenną 
i położenie mas pracujących:

„Deterding ma naftę,
K reuger ma zapałki,
Ja mam kałdun pusty, 
a policja pałki".

Dziś dzięki nowemu ujtrojou-i tpo | będziemy mogli osiągnąć dalszą po- 
łecznemu ,wysiłkom całego narodu
i pomocy ZSR R  —sfale i szybko roz
w ija się u nas produkcja przem ysło
wa. Jesteśm y krajem  silnym , jak  
nigdy dotąd w naszych dziejach. Pod 
względem globalnej wielkości pręduk  
cji przem ysłow ej znajdujem y się na 
piątym  m iejscu  tu Europie, w yprze
dziliśmy Włochy, zbliżam y się do 
poziomu Francji.

D ysponujem y dziś opartą na nowo 
czesne) technice mocną bazą prze
mysłową, m ocnym  fundam entem  na- 
siych  dzisiejszych  ł jutrzejszych o- 
siągnięd. W ielkie osiągnięcia w  dzie
dzinie uprzemysłowienia kraj u poz
walają nam dziś przystąpić do wzm.o 

w alki o przyspieszenie wzrostu  
stopy życiowej ludzi pracy. Im  też 
zawdzięczamy z takim  zadowoleniem  
przyjętą przez cale społeczeństwo ob
niżkę cen. Zdwajając w ysiłk i nad 
w ydatnym  zwiększeniem  produkcji 
rolnej, rozwija ląc dalej przemysł, 
który ma osiągnąć w  1955 roku po- 
ziom 4,5 raza wyższy niż w  193S r.,

prawę bytu najszerszych mas nasze
go społeczeństwa. Uczynimy naszą 
ojczyznę jeszcze silniejszą, zamoż
niejszą, a nasze życie piękniejsze.

G lobalna  
produkcja  
przem ysłu

360 n
Ui-----<gL

» §
■kii—U tt f

I M  1953 l t 5 i



Str. 4 S Z T A N D A R  L U D U Nr 394^.

W szyscy do w alk i o w zro st produkcji rolnej
i f  Chełmskie Zakłady Metalowe

realizowały swe plany
Chełmskie Zakłady M etalowe w y

konały do dnia 31 października br.
58.5 proc. planu rocznego. Wykona
nie planów miesięcznych układa się 
następująco: w styczniu br. — 79,1 
proc. planu, w lutym  — 101,3 proc., 
.w marcu — 101,8 proc. Od kwietnia 
'jednak krzywa produkcji znów spa
da i załoga osiąga vy tym miesiącu
101.5 proc., w m aju  — 100,6 proc., 
w czerwcu — 90,8 proc., w lipcu — 
79,4 proc., w sierpniu — 58,1 proc., 
we wrześniu — 44,1 proc. W paź
dzierniku następuje znów zryw i 
załoga osiąga 103,5 proc. planu mie
sięcznego.

Krzywa produkcji za poszczególne 
miesiące podobna jest do wykresu 
wykonania planu za poszczególne 
kw artały. I tak  na pierwszy kw ar
ta! ChZM wykonały plan w 98,4 
proc., w drugim — 97,1 proc., w trze 
cim zaś tylko w 60 proc. Ciekawie 
przedstawia się w  tym czasie k rzy
w a wykonania norm  przez załogę. 
W pierwszym kw artale  wykonywa
no przeciętnie — 171,5 proc. normy, 
w drugim — 167,8 proc., w trzecim 
— 162 proc. Od razu rzuca się tu 
w' oczy proces spadania wydajności 
pracy na przestrzeni wszystkich 
trzech kw artałów . W ykonanie norm  
w porów naniu z realizacją p lanu za 
poszczególne kw artały  w yraźnie w y
kazuje. że norm y w ChZM są za ni
skie. Mimo dw ukrotnej zmiany 
norm w ChZM, jeszcze ta dziedzina 
nie jest uporządkowana.

W ChZM nie w ykonano też planu 
asortymentowego. W styczniu na 
przykład na zaplanowaną ilość 25 
asortym entów  w ykonano 4, w lu
tym za* w ykonano plan tylko w 7 
asortymentach. Na wyznaczoną na 
trzeci kw artał produkcję 120 k iera
tów nie wykonano ani jednego. Ten 
sam asortym ent również jest zapla
nowany na IV lfwartał i również 
do te j pory go się nie produkuje.

Niedobrze przebiega też krzywa 
funduszu płac w porównaniu z wy
konaniem w cenach niezmiennych 
planów miesięcznych. W styrzniu na 
przykład przy ogólnvm wykonaniu 
planu 79,1 proc. fundusz płsc zastał 

:Wykorzystany w 136,1 proc., w lu 
tym wykonanie planu wyniosło 101.3 
proc., a funduszu płac 112,4 proc. 
We wrześniu przy wykonaniu 44.1 
proc. planu miesięcznego, fundusz 
płac wynosił 193 proc., czyli więcej 
jnk 4-krotnie przewyższył w ykona
nie planu.

Nasuwa się pytanie, co jest powo
dem tych niedociągnięć w ChZM.

Kierownictwo ChZM nie wierzy 
we własne siły. Zam iast zmobilizo- 

. wać wszystkie swe siły i tak  pracę 
• zorganizować, by zwiększyć jej w y

dajność z góry zakłada, że plany 
są za wysokie i załoga nic będzie 
w stanie ich zrealizować. '  Przecież 
nie brak w ChZM przodujących lu 
dzi, takich jak  Bronisław K udaruk, 
który w yrabia 256 proc, normy, 
Wacław Kozak — 236 p ro c , Józef 

- Chachaj — 209 proc., Stanisław  Ra
dziszewski — 185 proc., Je r /y  M aty- 
los — 187 proc. normy, jak wyróż
niająca się brygada K udaruka. któ 
ra do dnia 26.X, wykonała swói ro
czny plan i wielu innych. Widać z 
togo, że część załogi rozumie swe

zadania i solidnie w ykonuie swoje 
obowiązki. Trzeba umieć zachęcić 
resztę, by poszła za jej przykładem. 
Ale o tym w ChZM nikt nie m y
śli.

Zdarza się jednak i tak, ic  WZPT 
umieszcza w planie 'asortym ent, 
o którym  wie z góry, że go się pro
dukować nie będzie, czy to z braku 
odpowiedniego m ateriału , czy też z 
tego powodu, że produkcja jego zo
stała odgórnie w strzym ana, jak to 
było np. z produkcją opryskiwaczy 
„H ydropult" w  bieżącym roku. 
WZPT wiedział, że tego asortym en
tu zakłady produkow ać n 'e  będą 
mogły, gdyż nie otrzym ają potrzeb
nych m etali kolorowych, mimo to 
opryskiwacze te  zajm ują bardzo po
w ażną pozycję w planie. Co gorsza 
w samym planie jest ogromna po
myłka, a W ZPT nie chce jej spro
stować. Mianowicie sum ę globalną 
cen niezm iennych 741 opryskiwacze 
H ydropult" podano 10-krotnie w yż

szą od iloczynu — liczbę sztuk po
mnożonych przez wysokość ceny 
niezmiennej za jedną sztukę. Na 
interw encję dyrekcji Chełmskich 
Zakładów WZPT odpowiedział, że 
popraw ki przeprowadzać nie może. 
gdyż „idzie ona tak  już od wyższych 
instancji". Zresztą nie m a się co 
m artwić, bo — jak wyraził się szef 
planowania WZPT ob. Chmielewski 
— tych opryskiwaczy i tak  już pro
dukować się nie będzie.

Na miejsce opryskiwaczy WZPT 
polecił dyrekcji ChZM „wynaleźć1 
sobie do produkcji jakiś inny asor
tym ent na tę samą (omyłkową!) su 
mę. D yrekcja ChZM takiego asorty' 
mentu do dziś nie „znalazła".

z załoga, aby sam i robotnicy, którzy 
najlepiej znają maszyny, w idzą 
ukryte- rezerwy, w skazali je, mówili 
o tym  jak  ie wykorzystać. Ty lico 
talci p lan będzie realny, w którego 
opracow aniu uczestniczyć będą m a
sy robotnicze — w łaściwi jego reali
zatorzy.

O rganizacja party jna  i  związkowa 
oraz ZMP-owska muszą rozwinąć 
szeroką pracę polityczno uśw iada
miającą- Załogę trzeba wychować, 
wskazać drogę, po której powinna 
iść, W te j pracy m usi im  pomóc 
jednak  K om itet M iejski PZPR w 
Chełmie, k tó ry  do tej pory niewiele 
uw agi poświęcił ChZM, «. bez jego 
w ydatnej pomocv nie popraw i się 
tam  sytuacja.

s. O.
Brygada murarska Michała Stysla  na bloku  n r S ZOR—Zachid. 

realizuje zobowiązania n a  cześć II Zjazdu PZPR.

A n ton i  K le s z k o
Kier. Ekipy Łączności M iasta z t  W sią przy Pre*. MRN w Lublinl* 1

Więcej odpowiedzialności ze strony KG i GRN
a w yniki w skupie zboża w gminie Piotrowice bądą lepsze

Niesłusznie jednak byłoby odpo 
wiedzóalność za wszystkie niedociąg
nięcia załogi ChZM zirzucić na 
WZPT. Winę za istniejące w ChZM 
stosunki, za nieporządki i rozprzęże
nie ponosi przede wszystkim kierow
nictwa gospodarcze i polityczne za
kładu, k tóre w ykazuje karygodną 
wyprost bezradność i brak zdecydo
wania w sprawach, k tóre trzeba roz
wiązywać na miejscu. P r/ykładem  
tego -są choćby takie fakty, jak to, 
że nie potrafi ono wynaleźć asorty
mentu produkcji w zastępstwie opry
skiwaczy „H ydropult" i właściwie 
postawić spraw y zaopatrzenia. Na 
przykład do C entrali Handlowej' 
Metali Nieżelaznych w Sosnowcu 
wysiano dnia 3 stycznia 1953 r. za
mówienie na blachę mosiężną, po
trzebną do produkcji opryskiwaczy 
„Holder". Dnia 27.1. 1953 r. ChZM 
otrzymały z CHMN potwierdzenie 
zamówienia wrraz z podaniem term i
nu dostawy blachy — marzec 1953 r. 
Przeszedł marzec, kwiecień i maj, a 
blacha nie nadchodziła. Dopiero 25 
czerwca przysłano zawiadomienie z 
ChMN, że walcownia m etali b la
chę tę już do Chełmskich Zakła
dów wysłała. N iestety blacha 
utknęła gdzieś w drodze 1 do dziś 
jeszcze do Chełma nie dotarła.

Jes t w tym  niew ątpliw ie dużo k a 
rygodnej bezduszności i winy 
CHMN i walcowni niem niej jed
nak dyrekcja ChZM w inna za
interweniować w tej sprawie. Na
leżało kategorycznie zażądać w y
jaśnienia i przysłania zamówionego 
m ateriału. Tymczasem ChZM zado
woliły się zgromadzeniem kwitów  i 
depesz dotyczących te j sprawy, nie 
pchnęły iednak jej naprzód. W re 
zultacie 90 niewykończonych opry
skiwaczy „Holder" stoi w magazy
nie.

Nie ma w ChZM w ogóle pracy 
politycznej, an i ze strony organiza
cji party jnej i  związkowej, ani 
ZMP-owskiei. Rezultatem  tego jest 
brak u załóg1 poczucia odpowiedzial
ności za to co się dzieje w zakła
dzie, brak troski o produkcję i w łas
ność społeczną. Załoga nie zna hasta 
Wiktora Saja ani me-todv Zandaro- 
wej

W ram ach akcji łączności między 
miastem  a wsią, ekipa pracowników 
Prezydium  M iejskiej Rady Narodo
wej w Lublinie w yjechała na teren 
gminy Piotrow ice w pow. lubelskim 
— do czterech grom ad: Kielcze wi
ce M aryńskie, Eorkowizna, Kiełcze- 
wice Górne i Kiełczewice Dolne. 
Odwiedziny te dają możność sfo r 
m ułowania szeregu spostrzeżeń.

Gromady te przekroczyły dopiero 
granicę 50 proc. wykonania plano
wych dostaw. Skup zboża w ostat
nim  okresie został tam  poważnie 
zahamowany.

I ten skrom ny rezu lta t nie został 
by osiągnięty, gdyby nie chłopi m a
łorolni i  średniorolni, którzy w 
większości wywiązali się ze swoich 
obowiązków wobec państwa. Zorga
nizowano kilka zbiorowych dostaw 
zboża, w w yniku których wielu 
chłopów wywiązało się ze swoich 
obowiązków.

M. in. w zbiorowej dostawie zor
ganizowanej w gromadzie Osmolice 
wzięło udział 10 furm anek, które 
przywiozły na punkt skupu przeszło 
4.000 kg zboża. Biorący udział w tej 
dostawie gospodarze — Józef Pło
za, Zarośliński, Józef Małek, P au li
na Pasierbiak i inni wywiązali się 
w 100 proc. ze swoich obowiązków.

W zbiorowej dostawie, w której 
wzięło udział 12 furm anek z gro
mady Borkowizna wpłyhęło 4.000 kg 
zboża i 3.000 kg ziemniaków. W y
różnili się gospodarze: Ignacy Depa 
posiadający 6 ha ziemi, Ludwik Bąk 
gospodarzący na 1,5 ha ziemi i inni, 
którzy całą należną państw u ilość 
zboża odwieźli na punkt skupu.

Podobnie postąpili chłopi m ało
rolni i  średniorolni z grom ady Kieł
czewice M aryjskie, dostarczając na 
punkt skupu również zbiorowo 3.000 
kg zboża.

Można by przytoczyć wiele przy
kładów świadczących o patriotycz
nej postaw ie pracujących chłopów. 
Franciszek Adamczyk z Kiełczewic 
M aryjskich posiada 4 ha ziemi. Jako

Plantatorzy buraka cukrowego maj'q 
po obniżce cen możność zakupienia  
cukru po 12,70 zł. zamiast 14,60 zb 
za 1 kg. Natomiast Państwo Ludowe 
w  dalszym  cirisju płaci plantotorom 
za dostarczone buraki cukrowe w  
ramach umów kontraktacyjnych ce
ny  niezmienione. Na zdjęciu: mało
rolny clilop Jan Cichocki z groma
dy Nakwasin (powiat Płock) pobiera 
cukier za dostarczone buraki z m a
gazynu cukrowni Mula Wieś.

(CAF — iot. Jcdraszcr.ak)

jeden z pierwszych wywiązał się ze 
swoich obowiązków. Jan  F ludra po
siadający 3 ha ziemi również w y
konał swój plan w 100 proc.

Nie wszyscy jednak gospodarze w 
gminie Piotrow ice zasługują na 
miano dobrych obywateli. Wojciech 
Sagan z grom ady Borkowizna po
siadający 8 ha ziemi, nie chciał 
wziąć udziału w zbiorowej dosta
wi* zboża, chociaż mieszkańcy gro
mady przypom inali mu o tym w ie
lokrotnie. Dotychczas nie odstawił 
ani kg zboża dla państwa. K w iat
kowski posiadający 6 ha ziemi dał 
się w  końcu namówić chłopom 
m ałorolnym  i wziął udział w zbio
rowej dostawie, lecz jakby dla kpin 
przywiózł tylko 200 kg ziemniaków, 
a zalega z 674 kg zboża. Za swoją 
oporną postaw ę Kwiatkow ski zo
stał w  ubiegłym roku ukarany, jed 
nak widocznie była to dla niego za 
mała nauczka.

W gromadzie Kiełczewic* Górne 
sekretarz  organizacji party jnej tow. 
Walczak zapytany w ilu procentach 
wywiązał się z planowego skupu 
zboża oświadczył, że w 50 proc. i 
stw ierdził, że więcej nie odstawi, 
bo nie ma. Jasne  jest, że organi
zacja party jna, na czele k tórej stoi 
taki sekretarz, nie interesuje się ży
ciem politycznym gromady, nie mo
bilizuje chłopów do akcji skupu 
zboża.

Również w gromadzie Borkowiz
na tempo dostaw w ostatnim  okre
sie zmalało. Tu także zauważyć moż
na brak  zainteresowania tą  akcją  ze 
strony organizacji party jnej. Zorga
nizowanie zbiorowej dostawy zboża, 
bynajm niej nie jest zasługą orga
nizacji podstawowej, lecz przewodni
czącego Gminnej Rady Narodowej 
tow. B artn ika i chłopów małorol
nych, którzy w yrazili chęć wzięcia 
w niej udziału. Na 6 członków par
tii w  gromadzie Borkowizna z obo
wiązków wobec państw a wywiązał 
się tylko tow. W ładysław Sagan. 
Tow. Sudo nie odstawił ani kg zbo-

S t a n i s ła w  T c h ó r z n ic k i
Gminny instruk to r mleczarski gm. D ubów pow. Biała Podlaska

W jaki sposób pracuję by w yk o n a ć
plany skup u  m l e k a

Gmłna Dubów posiada 17 punk
tów skupu mleka. W organizowaniu 
punktów skupu, a szczególnie w za- 

, . . .  , opatrzeniu ich w sprzęt mleczarski
Metodę szybkościowego skra- 1 Domogta mi w ydatnie dyrekcja P. Z.

wania nożem Kolesowa stosuje się 
tylko na jednej tokarni. Nie wid<:ć 
też w ChZM troski o człowieka, o 
bezpieczeństwo 1 higienę pracy.

Sama analiza niedociągnięć i go
łosłowne utyskiw ania nic tu  nie 
pomogą. Musi zrodzić się czyn. któ
ry wreszcie na nowe tory  skieruje 
Chełmskie Zakłady Metalowe.

WZPT winien gruntow nie zasta
nowić się nad tym , co się dzieje w 
ChZM. Należy przemyśleć dokładnie 
iak ustawić produkcie Chełmskich 
Zakładów M etalowych w świetle 
wytycznych IX  Plenum  K c  PZPR. 
Możliwości istn ieją tam  ogromne, 
należy ie tylko wykorzystać. Plany 
powinny być opracowywane wspólnie

Mle-’ . w Białej Podlaskiej.
P lany skupu r alizowane są  każ

dego miesiąca w ponad 100 proc. dla
tego, że zorganizowaliśmy dobrą ka
drę zlewmiarzy, jak  również przy 
każdym punkcie skupu pracuje ak 
tyw nie kom itet dostawców. Przy 
pomocy ak tyw u przeprowadzam 
każdego miesiąca zebrania dostaw
ców, na których omawiane są spra
wy dostaw  mleka. Zebrania te  pod
noszą uświadom ienie dostawców, a 
szeroko rozbudowana sieć punktów 
skupu pozwoli na uzyskanie w szyst
kich nadwyżek mleka.

Ponadplanow o dostarczają mle
ko: ob. ob. S tanisław  Sadownik z 
i i ’anx Bielany, (który wykonaj obo-

je-
po

wiązkowe dostawy w 100, proc, 
szcze w miesiącu kw ietniu br., a 
nad plan dostarczył 4.463 litrów 
mleka), Zygmunt Stechiewicz i in.

Dużą pomocą w realizacji dostaw 
mleka są broszurki i p lakaty pro
pagandowe, w k tóre  zaopatrzono 
wszystkie punkty skupu na terenie 
naszej gminy.

Wszystkie punkty  skupu często 
kontroluję i  pomagam aparatow i 
zlewniarzy w pokonywaniu trudno
ści n a j kie napotykają w swej
pracy.

Prem iowani* paszami treściwymi 
za ponadobowiązkowe dostawy od 
15.X.1953 r. rówrnież w znacznym 
stopniu przyczyniło się do zwiększe
nia dostaw  mleka.

Amb’-cją naszego apara tu  na te re 
nie gminy jest skupianie wszystkich
.ladwyżek mleka,

ża państwu, sołty* tej gromady 
również nie w ywiązał się ze swoich 
obowiązków, zaś pozostali tylko t e 
ściowo zrealizowali swoje plany.

Podobnie sytuacja przedstawia «■? 
w grom adach Kiełczewice Maryj* 
skie i Kiełczewice Dolne, gdzie or
ganizacje party jne nie tylkó, że ni® 
przodują w akcji skupu zboża, ale 
mało w tym zakresie pracują i  n ’® 
wiele robią, by odrobić powstałe za
ległości.

W takim  oczywiście wypadku nie
można spodziewać się właściwej 
pracy ze strony  organizacji maso
wych, jak  ZSCh, koła gospodyń 
w iejskich i ZMP, których działalno
ścią organizacje party jne nie tylko 
nie zajm ują się, ale w ogóle nic 0 
nich nie wiedzą. W rezultacie gro- 
m ady te nie realizują planów’, ku* 
łacy bezkarnie hulają, celowo nie 
spiesząc się z odstawam i zboża (a 
ich wpływom ulega część mniej 
uświadomionych chłopów małorol
nych i średniorolnych). * 

Jan  Scieżyński, kułak  gospoda* 
rający  na 12 ha ziemi, z wymierzo
nych mu 6.800 kg zboża odstawił za
ledw ie 30 i}, a  z zaplanowanych 
5.500 kg ziemniaków nie sprzedał 
państw u nic.

Rozmawialiśmy również z Józefą 
Bień, która posiada 4 ha dobrej zie
mi. Syn jej kształci się w  szkole w’9 
Wrocławiu. Bieniowa rozumie, ż® 
nigdy nie m iałaby możliwości posy* 
łania syna do szkoły, gdyby nie pań
stwo ludowe, które jej pomaga- 
Jednak z obowiązków 6woich ni# 
wywiązała się (ma poza tym na 
swym koncie zaległości z roku ubie
głego).

To, że dekret rządu o pomocy •? ' 
siedzkiej nie jest realizowany ujaw 
niło 6ię w  tych gromadach w ca 'eJ 
rozciągłości. Dla potwierdzenia przy
toczyć można fakt, że Edward Ma* 
zik zapłacił za wymłócenie zboża, 
wyzyskiwaczowi wiejskiemu, który 
posiada maszynę, 300 kg zboża. Nio 
więc dziwnego, że teraz trudno n'111 
wykonać plan obowiązkowych do
staw.

Niezadowalający przebieg akcji 
skupu zboża na terenie gminy P i° ' 
trowice jest również w dużej 
rze wynikiem słabej, niewłaściwej 
pracy Prezydium  GRN. Oto przy* 
kłady. Janusz K ondracki z grom a
dy kiełczew ice M aryjskie dwa la fa 
tem u złożył oświadczenie, że na 
5 ha posiadanej ziemi 2 ha to n ie ' 
użytki i przedstawił dowody stw ier
dzające ten stan rzeczy. Mimo to 
nakazy na odstawę zboża, ziem nia
ków*, żywca i podatków otrzym uje 
w dalszym ciągu z 5 ha.

Tow. Gałgan z gromady Borko- 
wjzna upoważniony z ram ienia gro
mady do przeklasyfikowania ziemi, 
nie uczynił tego. Zmienił on k ia '?  
ziemi tylko u siebie z w yraźną dla 
siebie samego korzyścią.

B ra t przewodniczącego GRN * 
Kiełczewic Górnych posiada 7 ha t 
w ym iar jego wynosi 1.000 kg zboża, 
a ob. Coińskiemu posiadającem u
5 ha wyznaczono 2.000 kg.

Trzeba, aby Kom itet Gminny 
PZPR i GRN zaczęły pracować * 
większą niż dotychczas odpowie
dzialnością, z większą troską wni
kały w potrzeby i bolączki swego 
terenu, lepiej kierowały akcją sku
pu zboża. A nadużycia należy tepió 
i  ca!ą surowością p rawa ludowego*
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najważniejsze zadania naszego handlu
w świetle wytycznych IX Plenum KC PZPR

Wytyczne IX Plenum  KC PZPR 
określają między innym i zadania 
handlu  na okres najbliższy. Najważ- 
niejsz* z nich to: 1) zacieśnienie 
współpracy z pizemysicm i oddzia- 
Jywanie nań celem dostosowania 
produkcji do aktualnych potrzeb lud 
ności m iast i wsi, 2) w alka o lepszą 
jakość towarów, właściwe gospoda
row anie m asą towarową zarówno je 
żeli chodzi o artykuły przemysłowe, 
jak  i spożywcze, 3) podniesienie po. 
ziorriu ku ltu ry  handlu.

Niedociągnięcia w dziedzinie zao
patryw ania ludności muszą być usu
nięte. Towar musi jak  rajseybciej 
dotrzeć do właściwych rąk  — do w la 
ściwego odbiorcy. Wiele jest jeszcze 
do zrobienia w zakresie właściwego 
rozmieszczenia sieci placówek de ta 
licznych, podniesienia kultury han
dlu przez w łaściwą dekorację wy
staw  sklepowych, uprzejm ą i właści
wą obsługę k lienta. Głównym grod
kiem do realizacji tych zamierzeń 
jes t współzawodnictwo między po
szczególnymi załogami sklepowymi- 
Trzeba by wytyczne i w skazania IX 
Plenum  KC PZPR znalazły swoje 
odbicie wr zobowiązaniach. P rezy
dium Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Handlu 
wysunęło następujące momenty, k tó 

re powinny być uwzględnione w po
dejm owanych zobowiązaniach:

>}■ W ykonan i*  I p r iek ro c ie n ie  N a r o d o » « o  
Planu G osp odarczego na rok 1953 przez przed
s ięb io rstw a  hurtu I detalu;

>1* R ozbu dow anie s ieci detaliczn e! w  m ia
stach i •sta d ia ch  robotn iczych  oraz na wsi 
p rzc i n to iiiw le  n a lszy b sze  uruchom ienie no
w ych  p laców ek przew id zianych  planem in w e

sty cy jn y m  na rok b ieżą cy :

*  W yk orzystan ie  w szy stk ich  Istu leU cycb  
rezerw  dla o b n lien la  k o s z tó w  w łasn ych  w 

stosunku do obrotu;
*  U trzym yw an ie «clst*l la c m o t d  i  p rze

m ysłem  — nieustanne o d d zia ływ an ie  na wzbo  

gacen ie  asortym entu 1 d osto so w a n ie  produkdl 
do potrzeb konsum entów ;

*  U p ow szech n ien ie  h a sett „J a  nie sp rze
dam braków ", „O b słu ż* w zo ro w o  k ażdego  
k u p u ją ce go " (w prow adzając rów n ocześn ie  
odbiór Jakościow y tow arów  w * w szy stk ich  
punktach zarów no hurtow ych  lak I d eta licz

nych);
yr W prow adzenie na szeroka skal* analizy  

popytu na poszczeg ó ln e  tow ary w  m iastach  
I w siach przez p rzed sięb iorstw a  hurtu oraz  
detalu I o p a rć le na nich zam ów ię*  w  p rze

m yśl •  ;
*  W zbogacenie  m asy tow a ro w el przez  

zw l*k szeo l*  zakupów  zdecen tra lizow an ych  w 
przem yśle  oraz skup aad w yżek  p łod ów  rol> 
nych a ro ln ików ;

*  Z w rócen ie  sp ed a ln e ) aw agl na prac* 
gm innych spółd zieln i i spraw ne zaopatrzen ie  
w si w  artyk u ły  p rzem ysłów *  zarów no kon- 
sn m p ciln *  lak I m aszyn y , narzędzia ro ln icze, 
n aw o zy  sztu czn e , nprzaż I artyk u ły  b u d ow la

Raid korespondentów »S zta n d a m  Lu d u «
po budowach rozpoczęły

Wczoraj korespondenci „Sztandaru Ludu" rozpoczęli raid po bu
dowach pod hasłem: „W A LC ZYM Y Z W SZELK IM  M A R N O TR AW 
STW EM  I N IECH LU JSTW EM  N A  BUDOWACH

Już pierwsze m eldunki naszych korespondentów wskazują, jak  
wiele jest m arnotrawstw a, n iechlujstw a i braku poczucia odpowie
dzialności za powierzone mienie społeczne na budowach Lublina. 
Będziemy piętnować m arnotrawców i doviagai się, by stwierdzone  
braki były  usunięte.

Dziś podajemy pierwszą korespondencję z raidu, dotyczy ona 
budów MPRB.

• *  •

Prow adzona przez INZ. MARIANA JANKOWSKIEGO budowa 
stacji pomp w Lublinie została zakończona jeszcze w kw ietniu br. 
S*  placu pozostały jednak m ateriały, jak żelazo zbrojeniowe, kan
tówka itP- oraz sprzęt budow lany. Wszystko to leży po dziś dzień 
be* żadnej opieki i niszczeje. A przecież obowiązkiem każdego 
kierownika budowy jest po je j zakończeniu rozliczyć się z otrzy
m a n y c h  m ateriałów  i zwrócić pozostałe do magazynu a sprzęt do 
bazy. T y m c z a se m  na ukończonej budowie stacji pomp m ateriał się 
m arnuje, sprzęt stoi niew ykorzystany i niszczeje, a równocześnie 
MPRB skarży się na ich brak.

*  *  •

M a rn o tra w s tw o  m ateriału stwierdziliśmy niestety nie tylko na 
tej budowie- Nieleplej dzieje się na budowie przy ul. Kunickiego 
(zbiorniki) prowadzonej przez ob. ANTONIEGO DZIEDZICA. Nie 
zlikwidował on do dnia dzisiejszego podręcznego magazynu choć 
budowa ta została zakończona jeszcze w czerwcu br.

Czyżby kierownicy budów nie znali swych obowiązków? A mo
że zapomnieli o nich i o odpowiedzialności jaką  ponoszą za m arno
wanie dobra społecznego. Wobeo tego przypom inam y im o ty m  
i żądamy, by bezzwłocznie m ateriały  przekazali do magazynów, 
a sprzęt udostępnili innym budowom.

ne. (A sortym ent przezn aczon y dla w si musi 
być sp ecja ln ie  d o sto so w a n y  do żądań i po
trzeb ludności w ie jsk ie j);

s!~ D ążenie w  skupie t kontraktacji do w y 
konania i przekroczenia  p lanów  oraz do od
p ow ied n iego  za b ezp ieczen ia  zakupionych ar. 
ty k u łó w ;

>{- P o ło żen ie  specja lnego nacisku aa szyb k ie  
I spraw n e zaop atryw an ie  ch łop ów  w artyk u ły  
p rzem y sło w e  p rzysłu gu jące im z tytułu  w y 
w ią zy w a n ia  s ię  z ob o w ią zk ó w  w ob ec pań
stw a?

'<■ P od n oszen ie  kultury handlu p rzez zw ró 
cen ie  w ię k sz e / niż d otych czas uw agi na e s te 
tyk ę w y s ta w  1 w n ętrz sk lep o w y ch , uprzej
m ość 1 spraw n ość obsługi oraz w ła śc iw e  przy
gotow an i*  tow aru do sprzedaży?

>?• P o d n iesien ie  id eo lo g iczn eg o  1 fach ow ego  
p o z io m , p racow n ik ów  handlu, a w  sz c z e g ó l
ności zapoznanie s ic  ze w skazaniam i IX  P le 
num KC PZPR (przez sy stem a ty czn e  szk o le 
nia p rzyzak ład ow e zarów no personelu  sk lep o
w eg o , Jak .1 ad m in istracyjnego);

Regularne odb yw anie narad 1 Inform ow a
nie za łóg  p racow n iczych  o zadaniach go sp o 
darczych p rzed sięb iorstw , zaznajam ianie Ich 
t  planem  I w łą cza n ie  do pełn ego Jego w y k o 
nania ;

5J- O toczen ie  trosk liw ą opieką ruchu racjo
nalizatorsk iego w  zakładach prący, zaop atrzę, 
nie kół racjonalizatorów  w fachow ą literatu 
rę I zap ew n ien ie  im fachow ej p om ocy;

#  Popieranie in ic ja ty w y  p racow niczej w  
dzied zin ie w zbogacen ia  form handlu w m ieś
c ie  I na w si ze specjalnym  uw zględnieniem  
handlu ruchom ego;

?> R ozw ijanie now ych  form w sp ó łza w o d n ic
twa w yn ikających  i  now ych zadań gospodar
czych .

Pracownicy handlu uspołecznione
go powinni na terenie województwa 
lubelskiego jak najszybciej włączyć 
się w n u rt zobowiązań, podejmować 
je i kontrolować ich realizację. Peł
na bowiem realizacja zobowiązań 
przyczyni się w poważnym stopniu 
do wprowadzenia w życie wskazań 
IX Plenum KC PZPR — do podnie
sienia dobrobytu mas pracujących.

C. S. G. 
korespondenci zakładowi

Si ad em n a s z y c h  a r t y k u ł ó w
Na łamach ,,Sztandaru L udu“ u- 

kazal się w dniu 16 listopada br. 
artykuł p t.: „WZPT musi otoczyć 
większą opieką LZPT‘‘, w  którym 
m. in. wskazaliśmy na konieczność 
uruchom ienia we własnym zakresie 
przez LZPT sklepu wzorcowego, w 
którym sprzedawanoby własne wy
roby trykotarskie. Przeszkodi, w rea 
Lizacji tego zm ierzen ia  był brak od
powiedniego dljt LZPT lokalu.

LZPT otrzymały przydział na lo
kal' przy ul. StalingradzkieJ 49, po
zostający w posiadaniu Lub. Zakł, 
Piekarniczych, które praw ie rok 
przeciągały sprawę przekazania go.

Obecnie Lub. Zakłady Piekarnicze 
przekazały lokal przy  ul. Stalingradz 
kiej do dyspozycji dyrekcji Lubel
skich Zakładów Przemysłu Tereno
wego.

Tablica informująca o wynikach pracy brygady m urarskie) W1. .Jasiny
na bloku nr S ZOR—Zachód w ykazu je  stały wzrost wydajności pracy

m urarzy.

A le k s a n d e r  MlMasTCwin
D yrektor H urtow ni WFHS w Lublinie

Zwiększona masa towarowa
artykułów spożywczych 

d la  ludzi  pracy Lublina
IX Plenum  Komitetu Centralnego 

naszej partii wytyczyło zadania na 
najbliższą przyszłość w walce o 
szybszy wzrost stopy życiowej mas 
pracujących. Zadania wytyczone 
przez IX Plenum  zobowiązują 
wszystkie dziedziny naszej gospo
darki narodowej do wzmocnienia 
wysiłków, do usprawnienia pracy, 
do podniesienia jej wydajności.

W walce tej nie może zabraknąć 
handlu socjalistycznego, jako jed
nego z ogniw, za pomocą którego 
Polska Ludowa reguluje produkcję, 
podział, wymianę i spożycie, dopro
wadza w ytwory przemysłu do kon
sum enta, zaspokaja jego potrzeby.

Zadania handlu socjalistycznego 
w zakresie zbytu artykułów  spożyw
czych wzrosty jeszcze bardziej po 
ostatniej uchwale Rady Ministrów 
PKL z dnia 1 4 .X I .  r. o obniżce 
cen na artykuły  spożywcze i usługi. 
Przem ysł nasz w I V  kw artale  "br. 
zwiększy dostawę artykułów  spo
żywczych do sieci handlowej, ale 
potrzeby konsum enta nie zostaną w 
pełni zaspokojone, jeżeli tow ary za
legać będą w składach produkcji lub 
magazynach hurtowych. Sprawne 
doprowadzenie artykułów  spożyw 
czych przez hurt i detal do konsu
m enta jest podstawowym zadaniem 
w chwili obecnej. Handel spożyw
czy, hurtow y i detaliczny ze wzglę
du na charak ter rozprowadzanych 
artykułów , znajduje się w centrum  
uwagi konsum entów a to stwarza 
specjalne zadania.

H urtow nia WPHS w Lublinie w 
okres nowych zwiększonych zadań 
wchodzi przygotowana, posiadając 
w swym dorobku zorganizowanie 
nowej, wyższej formy bezpośrednie
go zaopatrzenia sklepów detalicz
nych.

Form a ta, polegająca na zlikwido
waniu zbędnych ogniw magazyno
wych w detalu została zastosowana 
po raz pierwszy w Polsce na terenie 
Hurtow ni WPHS w Lublinie i z 
uwagi na swoją, stw ierdzoną uży
teczność w zakresie popraw y zaopa

trzenia, zostanie w 1954 r. w prow a
dzona we wszystkich hurtow niach 
WPHS w całym kraju.

Osiągnięcia nasze w tym zakresie 
są znaczne a w yrażają się skróce
niem drogi przebiegu towarów od 
przemysłu do konsum enta o 5—6 dni 
oraz oszczędnością rzeczową, r.a 
kosztach Iransportu, na zatrudnie
niu, na ubytkach towarowych, na 
kasztach finansowych (w ogólnej su" 
mie w skali rocznej ca 520 tys. zł).

Tezy IX Plenum  KC PZPR 
zmobilizowały załogę WPHS H ur
towni w Lublinie do dalszego 
zwiększenia w ysiłku w p racy  
nad spraw nym  doprowadzeniem a r 
tykułów spożywczych do sklepów 
detalicznych. H urtownia nasza otrzy 
ma znacznie zwiększoną masę to
warową w rozszerzonym asortym en
cie. dostosowanym do potrzeb i wy
mogów konsum enta Masa tow aro
wa, która zostanie dostarczona lud
ności pracującej Lublina w IV 
kw artale będzie znacznie pow ięk
szona w porównaniu z III kw arta" 
tem br.: mąka pszenna paczkowana 
w różnych gatunkach wzrost ilości o 
60%. kas/e o 40%, m arm olada o 73'1 o, 
przetwory owocowe jak: dżemy, po
widła, kompoty i soki o 74%, prze
tw ory warzywne jak : przeciery po
midorowe, kapusta, ogórki kiszone
o 135%. cukier o 20“.,. cukierki o 
31%, czekolada i galanteria czeko
ladowa o 58*/», chałwa w różnych 
gatunkach pięciokrotnie więcej, h er
bata o 71%, ryż o 52V«. wszelkie 
nam iastki spożywcze o 25%, m a lw  
rony o 62"/*, w ina i miody pitne o 
33%, tłuszcze roślinne o 100°.«.

Ta, tak  w ydatnie zwiększona m a
sa tow arow a, k tórą przemysł s ta 
wia do dyspozycji konsum enta lu 
belskiego w IV kw artale br. jest to 
krok na drodze realizacji tez IX 
Plenum  KC PZPR w spraw ie pod
niesienia stopy życiowej mas p ra
cujących. Jes t to dowód troski, ja
ką otacza nasza partia  i rząd ludo
wy każdego człowieka pracy.

UNIEWAŻNIA się skradzioną pieczątkę 
podłużną * napisem: Lublin, INI. H. D. 
Sklep 53 Kasa. 1628/G

Pracownicy posm kiwani
3 księgowych, 1 kierownika Działu Zaopa
trzenia, 1 kierow nika Działu Taboru, ~ refe
rentów  taboru, i  m ajstrów Stacji Obsługi,
1 kierow nika Sekcji K o n t ro l i  Technicznej,
1 kom endanta p-poż., kierowców samo
chodowych z I. II, III 1 w kładką kategorii 
praw a jazdy, 19 kierowców ciągnikowych, 
10 monterów siłnikowyeh, 10 monterów pod
woziowych, 20 robotników jako kw alifikow a
ną pomoc fachową na Stacji Obsługi ze zna
jomością silników, podwozi samochodowych,
1 lakiernika zatrudni od zaraz EKSPOZY
TURA PKS w K raśniku, ul. Urzędowska 
tel. 240.

W arunki do omówienia na miejscu lub li
stownie. Dla zamiejscowych zapewnione za-^ 
kw aterow anie w Hotelu Robotniczym oraz 
łtolówka. 6fi2,'K

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od za 
raz CENTRALA NASIENNA Biuro Woje 
wódzkie w Lublinie. Podani* należy składać 
w Sektji Personalnej w Lublinie, ul. Łęczyń 
ska 7. 671 ,K

REFERENTKĘ do prowadzenia spraw admi
nistracyjno-gospodarczych przyjmie na 1 2 
etatu (4 godz. dziennie) TERENOWY PUNKT 
POLSKIEJ KRONIKI FILMOWEJ w Lubli* 
n 'e, ul. Buczka 43.27 tel. 45-16. Zgłaszać s*ę 
w dniu 29, 30 listopada po uprzednim poro
zumieniu telefonicznym. 6H8/k

0GL0SZEM1JI DROBNE
Z liPbV

g u b io n o  praw o jazdy kat.
“  w y d a n e  p rze z  P r e z y 
dium P o w ia t o w e j  R ad y  
N a ro d o w e j  w Lublinie nu 
n a z w i s k o  Nóżka  Ja nusz .

j 607 o

Zgubiono leg itym ację Ubez  
Pieczeń S p o łeczn ych , w y 
daną p rz c* Z U S  Lublin 
na n azw isk o Fedcn An
tonina .  1612G

Z gubiono  k a r t ę  m e ld u n k o 
wa w y d a n a  p rzez  P r e z y 
dium Gm innej  k a d y  Naro 
dow e j  Z e m b o rz y c e  na 
n a z w i s k o  P l u t a  W ł a d y 
s ła w .  1608G

Zgubiono św i a d e c t w o  ukoń 
c zen ia  s z k o ły  w y d a n e  
Przez  T e c h n ik u m  B u d o w y  
S a m o c h o d ó w  L ub lin  n* 
n a z w isk o  G o lisz  W ie s ła w .

1615G

Zgubiono k a r t ę  m eld u n k o 
wa w y d a n a  p rzez  P r e z y 
dium Gminne j Kad y  Maro 
dowci  Si ed li sz cze  na  n a z 
wisko  G c b o r z e w s k a  Ro
za lia.  16UG

Zgubiono l e g i t y m a c ję  U-  
bezp ie cza ln l  S p o łeczne j  na 
n a z w isk o  M u k am ie ło w  J a 
n ina.  1616C,

Zgubiono p r z e p u s tk ę  t y m 
c z a s o w ą  na t e r e n  L u b e l 
sk ich  Z a k ł a d ó w  M ięsnyc h  
n* n a z w isk o  W o z n ia k  Jó- 
7cf- 161SG

Zgubiono k a r t ę  m e ld u n k o 
wa w y d a n a  p rze z  P r e z y -  
dlum Gm innej  R a d y  N a r o 
d ow e j  Konop nica ,  p o k w i to  
w a n ie  z ło ż o n y c h  d o kum en  
t ó w  na  o t r z y m a n i e  dow o d u  
o s o b is t e g o  na n a z w i s k o  
S ł w ę z u k  J a n .  . 1619G

Zgubiono p rze p u s tk ę  s t a 
ła na t e r e n  Lub elsk ie j  F a 
b ryk i  M aszyn Roln iczych 

n a z w isk o  D udz ińska  
S t a n i s ł a w a ,  1G20G

Zg ub iono  k a r t ę  m eld u n k o -  
wa w y d a n a  p rze z  P r e z y 
dium Miejskiej  R a d y  Naro 
d ow e j  Che łm,  p o k w i t o w a 
nie z ło ż o n y c h  d o k u m e n 

t ó w  na o t r z y m a n i e  d o w o 
du o s o b is t e g o  na n a z w isk o  
Gil Maria.  16210

Zg ub iono  k a r t ę  m e ld u n k o 
w a  w y d a n ą  p rze z  P r e z y .  
dium Miejskiej  R a d y  Naro  
d ow e j  W a łb r z y c h  na* n a z 
wisk o  W y p o rs k l  W a le n ty .

16” G

Zgubiono le g i ty m a c ję  s zko l 
na Nr 83 w yd a ń *  przez
T e c h n ik u m  B u d o w n ic tw a  
P r z e m y s ło w e g o  w L ub l i 
nie na n a z w isk o  Kow alski  
J a n u sz .  1623G

Zgubiono z e g a r e k  m ark i  
. .Paul  M o ser "  na  ul. 
W schodn ie j  lub N a r u to w i 
cz a  na  od c in ku  S z o p e n a -  
G ó m a -  U c z c iw y  z n a la zca  
p r o sz o n y  jes t  o z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m .  Lubl in,  
W s ch o d n ia  13 m. 6.

1625G

Zgubiono l e g i t y m a c ję  Z w. 
Zaw.,  p r z e p u s tk ę  t y m c z a 
so w ą  na  te ren  F S C  na 
n a z w isk o  M arczkowsk i  
W ł a d y s ł a w .  I624G

Zgubiono l eg i ty m a c ję  Zw. 
Zaw.  P r a c o w n i k ó w  Budo 
w la n y c h  na n a z w i s k o  
N ie d ź w ied ź  C z e s ła w a .

161 IG

NAUKA

S to w a r z y sz en ie  S t e n o g r a 
fów  i M aszyn is te k ,  O d 
dz ia ł  w Lublin ie  u r u c h a 
mia 5 g r u d n ia  1953 roku  
w i e c z o r o w y  k u r s  s e k r e t a ,  
r iack i.  B li ż szych  i n fo rm a 
cji u dz ie la  o r a z  zap isy  
p r zy jm u je  S e k r e t a r i a t ,  ul. 
D ą b r o w s k ie g o  14, pokój 
Nr  39. 671K

K ursy pisania na m a sz y 
nach S to w a rzy szen ia  S te 
nografów  l M aszy n is tek  
PR L, przyjmują z a p isy  —  
Lublin, K oiciu szk i 10, tel. 
20-34. 653K

T rzym iesięczn a  korespon
d e n c y jn a  n o w o c z e s n a  n a u 
ka  k s ię g o w o śc i ,  L ó d ź  l, 
s k r y t k a  163. 648 K

SPK/JKUAZ

Sprzedam  c a łk o w i t e  u r z ą 
dzenie  w r a z  z fa rb a m i  od- 
iw ież a ln i  o b u w ia  i g a l a n 
teri i  sk ó rz a n e j  o r a z  n a u c zę  
f a r b o w a ć .  Ló dż ,  P i o t r k o w 
sk a  l i t .  O d ś w i e - a l u i a  
O b u w ia .  <575K

S a m o ch ó d  m ark i  „ O p e l -  
01 im p ia “  do s p rz e d a n ia .
W ia d o m o ś ć :  B iu ro  O g ł o 
szeń , Lub lin ,  Krak P r z e d ,  
m ie śc ie  49. 1300G

Sprzedam  m o to r m ark i
SH L. W ia d o m o ść : L u b lin ,
F .w angelicka  8/27. 1609G

M l K M .t * ,

Po k o ju  z o d d z ie ln y m  w e j 
śc ie m  p r z y  ro d z in ie  poszu  
ku je  s tu d en t .  O f e r t y :  Biu 
ro O g ło szeń  R S W  , , P r a .  
s a "  Lubl in,  Krak.  P r z e d 
m ie śc ie  49. 1617G

„ S . .I  ANKAR L u n t l" :  W yd aw ca  RSW  „P rasa  i . R td a BU)e Kul«*l>im. R«<l a M * . Lublin, »-*o  Mala 14. T elefon y: R edakior N a c e ln y  34-S*. Z aslepc a Redaktora N a c ie ln o jo  I P /ta l  Party lr.y  26 »3 S ek re ta r , R edukiU  18(18
K ierownik DMatu E k o n o m li-M W  24-S8. D jla l F k iin o n n c in y ^ jj .ie .  |> ,im  T erem nyy 20-04. D ila l  MIcHkl I S n n rln * y  27-23. l ) / ia l  l i s t ó w  I K«r«*|>«i . \ mic|I « • « .  I t / ia l  Kulturalny JJ-T1 H yrckinr D e le ta łu r r  RSW, „ P r u s a ' .
Luhlin, Krak. P t /, i lr a . 4». te le fo n y  nocne: Rcda«*.w » • <  I ł - H  Redaktor tec ltn ic in y  2n .; j .  D alekopisy  4l-fc6. W arunki puciw nK -rat) : p o a lo w a  m iej, i  l i .  jb lo r o * »  D lk o  p r m  k u lp o ilcró w  la k la d o w ir k  _  I  Jo i t ,
Pruk. Litktlłka,0nikaiaJ« i* tu m  ® tuM*. ul. »• B«cu» ii. t«Ł tt-ff. 2«c«rnl« *mtowa ^  ... £ Z j - . j j 2Qi
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Z w y c i ę s k o  realizują z a d a n i a  4  roku
Wielkiego Planu 6-letniego

LUCE.ISKIE ZAKŁADY CII MIEL ARS KIE jeszcze w paździer
niku br. wykonały roczny plan skupu chmielu. N atom iast roczny 
plan przerobu został wykonany w  połowie listopada br.

I)o w ykonania planu przyczyniły się: wprowadzone niedawno 
współzawodnictwo pracy i podjęte zobowiązania d la uczczenia 
36 rocznicy W ielkiej Rewolucji Październikowej.

Do końca br. plan roczny skupu i przerobu chmielu będzie w y
konany w około 140 proc. Załoga Lubelskich Zakładów Chm ielar- 
skich zwycięsko również realizuje zobowiązanie zaoszczędzenia sumy 
około 500 tys. zł, jak  również zm niejszenia mank z  1,9 proc. na
0,9 proc.

Na wyróżnienie przy w ykonaniu rocznego planu zasługują maj* 
strowie: W ładysława Kowalczyk i Stanisław  Stasiak oraz pracow 
nicy: Henryk Kraszkiewicz, Zofia K uchta, Regina Szyba, Jan ina 
Konopka i inni. Przy organizacji pracy na wyróżnienie zasłużyli 
pracownicy działu technicznego i kontraktacji. (7364)

CZESŁAW SADKOWSKI 
korespondent zakładowy

* *  *

W dniu 21 bm. FABRYKA CCKROW „PSZCZÓŁKA" W LU
BLINIE w ykonała w 100 proc. p lan  roczny według ilości, w 103,1 
proc. według wartości ccn niezm iennych oraz w 106,1 proc. według
ccn zbytu.

J . KOPEĆ

N is z c z e je  d o bro  s p o łe c zn e
W m aju 1952 r. Zarząd Montażo

wy Stalinogrodzkiego Zjednoczenia 
Elektromontażowego wybudo-wal w 
Lublinie przy ul. Furm ańskiej N r 1 
barak, który był obliczony na nie* 
wieJką ilość pracowników.

W m iarę realizacji zadań Planu 
C-letnlego wzrosły również i zadania 
zarządu montażowego.

M inisterstwo Budownictwa Prze
mysłowego biorąc pod uwagę roz 
wój przemysłu na terenie Lubel
szczyzny powołało do życia z dniem 
1 kwietnia 1952 r. Lubelskie Zjedno
czenie Elektromontażowe.

Zdawałoby się, że skoro planuje 
się zwiększenie zadań produkcyj
nych i zwiększa się obsadę perso
nelu o około 300 proc. — nal-eży 
również zapewnić nowemu z jedno 
czeniu, odpowiednie w arunki do 
pracy. Tymczasem .'toczono p ra 
cowników w dotychczasowym po
mieszczeniu, uniemożliwiając im na
leżyte wykonywanie zadań. Dla 
Przykładu podaję, że 17 pracow
ników dtialu  zaopatrzenia pracuje 
w pokoju o powierzchni 22 m. kw., 
co daje na pracow nika 1,3 m. kw. 
Mimo to załoga zdobywa sic na po
ważny wysiłek i z miesiąca na mie
siąc wykonuje plany produkcyjne.

Dyrekcja Zjednoczenia poczyniła 
odpowiednie kroki, by zagw aranto
wać pracownikom znośne w arunki 
pracy, w ystarała się o plac przyle
gający do baraku, zakupiła i spro
wadziła nowy składany barak , k tó 
ry  został złożony na placu i tym 
czasowo zabezpieczony. Jednocześnie 
w ystąpiła do w ładz centralnych z 
prośbą o przyznanie odpowiednich 
kredytów.

Zdawałoby s'-ę, że sprawa ta nie 
powinna nasuwać żadnych trudno
ści, bowiem centralny zarząd uznał 
potrzebę tej inwestycji, a inspektor 
Departam entu Inw estycji M inister

stwa Budownictwa Przemysłowego 
sprawdził na miejscu warunki loka
lowe Zjednoczenia i uznał, ze drugi 
barak powinien być jak  najszybciej 
postawiony.

Tymczasem od chwili zwiezienia 
na plac części składanych baraku 
minęło kilka miesięcy, a  decyzja 
władz centralnych, zezwalająca na 
budowę nie nadchodzi.

Obojętne jest w tej chwili, k to  
ponosi główną winę za ten stan  rze
czy, czy dyrekcja zjednoczenia, k tó 
ra może nie wykorzystała w szyst' 
kich możliwych dróg (aczkolwiek 
interw eniow ała w  tej spraw ie nie
jednokrotnie), czy centralny zarząd, 
k tóry nie dość przekonyw ająco 
przedstawił spraw ę w ministerstw ie, 
czy też wreszcie samo ministerstwo. 
Najgorsze jest to, że nadchodzi pora 
jesiennych i zimowych opadów, któ
re mogą spowodować zniszczenie 
części baraku. N i e  można dopuścić, 
by niszczyło się dobro państwowe. 
» inwestycja, M ira  j c it konieczna 
I b. pilna, w skutek czyjegoś i.iedbal 
«twa była nie zrealizowana.

Włodzimierz K u t y ń s k i  
korespondent terenowy

•  Nie będziemy sprzedawać bruków
•  Poprawimy nasz stosunek do klientów
•  Wprowadzimy nowy system reklamy

oto jak pracownicy PDT zamierzają realizować
tezy IX Plenum KC PZPR

W ZWIĄZKU Z IX PLENUM KC PZPR, DO NASZEJ REDAK
C JI NAPŁYWA CORAZ WIĘCEJ WYPOWIEDZI, W KTÓRYCH 
LUDZIE PRACY — CZŁONKOWI E PARTII I BEZPARTYJNI — 
OMAWIAJĄC TEZY NA II ZJAZD PARTII, WSKAZUJĄ NA ZA
DANIA, JA K IE MAJĄ DO WYKONANIA W ZAKRESIE SW OJEJ 
PRACY, ABY UCHWAŁY IX PLENUM  MOGŁY BYC JA K  N AJ
SZYBCIEJ I  JA K  N A JLEPIEJ ZREALIZOWANE.

Poniżej drukujem y wypowiedz pra 
co wnika handlu uspołecznionego — 
Ju liana Prędkiewicza, który pracuje 
w  PDT już sześć lat i posiada duże 
doświadczenie. Obecnie jest on kie
rownikiem nowootwartego sklepu 
PDT winno-cukiemiczego (przy ul. 
Juliusza Osterwy 6).

M y pracownicy handlu uspołecz
nionego m usim y dopomóc rządowi w 
jego staraniach o podniesienie stopy 
życiow ej i dobrobytu m as pracują
cych. W szyscy sprzedawcy naszego 
Domu Towarowego pracują pod ha
słem: „Ja nie sprzedam braku

O dsyłam y do dostawców towary 
źle w ykonane  lub nieodpowiadające 
życzeniom  konsum enta i potrzebom  
rynku. Będziem y rów nież poprzez 
nasze hurtownie wywierać w pływ  na 
nasz przem ysł, aby produkował takie 
artykuły, jakich  żądają klienci. Ce
lem  zaś rozszerzenia asortym entu to
warów zam ów im y w  zakładach drob
nej wytwórczości takie, których brak 
odczuwa się na rynku, a można je 
wykonywać z odpadków.

W  trosce o stałe podnoszenie w y 
dajności pracy, zw iększenie m asy to
warowej oraz lepszą i kulturalniejszą  
obsfupę konsum enta, wprowadzamy 
"zkolenie fachowe i ideologiczne n a 
szego personelu. Bedzienry również 
starać się o to, ażeby sprzedawca

dla zapoznania się z nourymi asorty 
meritami towarów.

M amy również zamiar informować 
zakłady pracy telefonicznie o nadej
ściu bardziej atrakcyjnego towaru, 
zachęcając załogi do kupna.

W trosce o lepsze zaopatrzenie lu
dzi pracy w okresie przedświątecz
nym , jeszcze w  listopadzie rozpocz
n iem y sprzedaż „paczek upom inko
w ych". W paczkach z przeznacze
niem  dla m ężczyzn będzie się znaj

dować m , in. koszula m ęska, kraw at 
i spinki. Inny  rodzaj to paczki z ar
tyku łam i toaletowymi, zarówno dla 
m ężczyzn ja k  i dla kobiet. Paczka 
dla panów  zawierać będzie m ydło  
do golenia, ałun, aparat do golenia, 
żyletki, wodę kolońską i m ydła toa
letowe, a paczka dla kobiet — w o
dę kwiatową, m ydło toaletowe i poń
czochy steelonowe. Nie zapom nieli
śm y również i o dzieciach. W pacz
ce upominkotuej znajdą one zabaw
kę. książkę i czekoladę.

Na zakończenie pragnę poinform* 
wać, iż celem całkowitego w y peł
nienia naszych obowiązków w zglę
dem  konsum enta, dyrekcja nasza ju t  
w krótce rozpocznie budowę w ielkie
go, nowoczesnego Domu Towarowe
go w Lublinie, przy ul. K rak. Przed- 
mieście, róg ul. Juliusza Osterwy.

E. T.

P o l s k a - W ę g r y  w pływaniu 87:140
W  n ied zie lę  22 bm. zakończono ostatn i*  kan- 

kurencje m ięd zy p a ń stw o w eg o  m eczu p ły w a c 
k iego m ięd zy  m łod zieżow ym i rep rezen tacja
mi P olsk i F W ęgier. Mecz za k o ń czy ł s ię  zw y  
c ię stw em  reprezentacji W ęgier 110:87.

W' ostatnim  dniu za w o d ó w  u stanow iono c z te .  
ry rekordy krajow e —  dw a rekordy Polsk i 
i d w a rekordy W ęgier w  kategorii juniorów .

Z uzysk an ych  rezu lta tów  na szczeg ó ln o  w y 
różnien ie  zasłu gu je w yn ik  P etru sew icza  na 
d y sta n sie  100 ni. st. m otylkow ym  —  1,05,2, 
k tóry jest now ym  rekordem  P o lsk i. Drugi

-------- --  , rekord P o lsk i u stan ow iła  szta feta  m
stal się doradcą kovsum enta. Celem  st- im ien n ym  m ężczyzn  — 4 ,3 t,4 , który jest

. * I , __ . . .  .. J r . L n . ^ . .  A 11 t a b
zacieśnienia bezpośredniego kontak
tu  z konsum entam i, biorąc przykład  
z radzieckich „unirermagów", nasz 
Dom Towarowy rozpocznie w najbliż 
szych dniach nowy sposób reklam o
wania artyku łów  za pomocą kart 
pocztowych. System ten będzie po
legał na pisaniu kart do konsum en
tów z prośbą o odwiedzenie sklepu

O s t r v m  n i ó r e m

Jak n a  początek to nieźle

W TOREK, 24 listopada 1953 r.
PROGRAM I.

Godz. 7.55 W ia d o m o ś c i  po ranne .  8.20 R o 
sy js k a  i r ad z i e ck a  m u z y k a  l u d o w a .  9.00 Ola 
k l a s  X l  — „ W e s e l e "  S t .  W y s p ia ń s k ie g o .  9.40 
S łu c h o w isk o  — dla p rze d sz k o l i .  11,05 S łu c h o 
w isk o  — dla k l a s  II. 11.25 Muzyka  1 a k tu a l 
ności.  12,04 D/.iennik p o łu d n io w y .  12,15 „Na  
swojska  n u t ę " .  12.45 A udyc ja  dla ws i.  13.00 
Muzyka  polska .  13.40 P i e śn i  k o m p o z y t o r ó w  
polsk ich.  15.25 P r o g r a m  dn ia .  15.30 O p o w i a 
dan ie  —* dla dz iec i .  16.00 Dz iennik  p o p o łu d 
n io w y .  16.10 Audycja  o ś w i a to w a .  16,20 Kon* 
c e n  r o z r y w k o w y .  17,00 Z życ ia  ZSR R. 17.30 
Muzyka r o z r y w k o w a :  Ze spół g i t a r z y s t ó w .  
18-00 . .Mikrofonem po kra.iu“ . 18.15 P o p o ł u d 
n io w y  k o n c e r t  p o p u la rn y ,  18,45 K o n c e r t  w to r  
ko wy . 19.45 Audy cja  dla wsi.  20.28 W i a d o m o 
ści  s p o r t o w e .  20.38 Muzyk a  ta n e c z n a ,  21.00 
„ S p r a w a  Rosenbergów** — s łu c h o w isk o .  £2,40 

-P o lska  m u zy k a  k a m e r a ln a .  23.00 O s t a tn i e  w ia 
domośc i.

P R OGRAM  II.

Godz . 7>50 P r o g ra m  dn ia .  7,55 W ia d o m o śc i  
po ranne .  8.00 Muzyk a  po p u larn a .  14.10 S ł u 
ch o w is k o  — dla k las  IV, 14.30 P o g a d a n k a  
dr J.  Ż ab iń sk ieg o  — ..D la c ze g o  w i e lo r y b  jest  
podobny  do  ryby*4. 15.10 „ W y p r a w a  po i y .  
Cie" — o p o w .  16.00 U t w o r y  s k r z y p c o w e  k o m 
p o z y to r ó w  radz ieck ich .  16,30 Audycja  w w y 
konaniu  uczn ió w  P a ń s t w o w e j  Ś re d n ie j  S z k o ły  
Muzycznej fm. Ch op ina  w W a rs z a w i e .  17,00 
W ia d o m o śc i  p o p o łu d n io w e .  17,05 K o re s p o n 
denc ja z z a g ra n ic y .  17,25 Ze  s p o r tu .  17,30 
Na w a r s z a w s k ie j  fali .  18.00 Muzyka  dla w s z y 
stk ich.  18,30 . .W  p r a c o w n ia c h  uczonych*** 
18.40 Muzyka  o p e r e t k o w a .  19,10 R e p o r ta ż  li
te rack i.  19.30 M uzyk a  i a k tu a ln o śc i .  20.00 
K o i u e r t  s y m fo n icz n y .  21,00 Dz iennik  w ie c z o r 
ny. 21,26 W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e .  21,40 Koncert  
k r a k o w s k ie g o  ch óru  PR .  22,00 „ Ł a s k a w y  op ie 
k u n " ,  czyli  „ B a r t ł o m i e j  —• A l fo n se m "  — ode. 
op o w .  C, N o rw id a .  22.20 M uzyk a  tan eczna .  
23.25 M ozar t :  Konc. s k r z y p c o w y  G -d u r .  23.50 
O sta to i e  w i a d o m o ś c i  .

Lubię o b serw o w a ć  now o p rzeszko lon e kel
nerki obsługujące konsum entów . Pogodn y  u- 
śm lecb , grzeczn ość  i u c zc iw o ść  —  oto  g łó w 
ne ich  z a le ty , s ta n o w ią ce  dobitny kontrast 
i  typem  d aw nego kelnera szacu jącego  klienta  
w ed ług w y so k o śc i napiw ku. Ale..* nie ma re 
gu ły  bez w y ją tk ó w . Na tak) w yjątek  natrafi
łem  w dniu 19 bm. k iedy o  godz. 16.30 uda
łem  się  na obiad do jadłodajni „ D w o rco w ej" .

K elnerka obsługująca p ierw szą  sa lę  zrobiła  
na mnie m iłe w rażen ie . N atom iast obsługu
jąca drugą sa lę , sw o im  zachow aniem  nie 
w zb u d zała  zaufania.

Na tę w ła ś n b  trafiłem  tym  razem .
W ed łu g  m oich o b liczeń  to co sk on sum ow a

łem  nie pow inno w ięcej k o sz to w a ć , jak 5 rł 
z groszam i. W obliczen iu  kelnerki rachunek  
okaza? s ię  w y ż sz y .

—  Siedem  z ło ty c h .
■— D ob rze pani o b liczy ła ?
—  Naturalni*.
—  Niech pani je sz c z e  raz spraw dzi. 
S p raw d ziła .
—  Tak — w y p o w ied zia ła  tonem  w yk lu cza- 

lacyni jakąkolw iek  w ą tp liw o ść  —  sied em  z ło 
tych .

S ied em , to sied em . Z ap łaciłem  choć byłem  
p rzekonany, że  pow inno b y ć  m ulej. P o  zap ła , 
cen lu  sp raw d ziłem  Jeszcze raz kartę. Rachu
nek nie zgad za ł s ię .

P od szed łem  jeszcze  raz do n iel:
— C zy pani liczy  po starych  cenach , czy  

po n o w y ch ?
—> P o now ych .
—  No to niech pani jeszcze  raz spraw dzi 

mój rachunek.
P o co mam sp raw d zać. P rzec ież  w idzi 

pan, że  w y sz ło  siedem .

—  Mnie jednak nie w ych od zi odparłem  
I zacząłcm  d y k to w a ć co  zjad łem , podczas  
gd y  ona w sta w ia ła  cen ę:

— Zupa 90 g ro szy , porcja chleba 40, m ałe 
p iw o  UQ, m akaron z serem  3 z ł.

— P rzep raszam  —  za o p o n o w a łem : N ie 
3 a 2,95 z ł . ,  tak jest w cenniku.

—  No tak 2.95, to znaczy  i  z ł — odparła  
w pisując cen ę  3.— z ł. Mimo, że  nie zrozu
m iałem  d la czeg o  2,95 z ł zn aczy  to sam o co  
3 z ł n ie  m ów iłem  już n ic , czek a łem  na pod
su m ow an ie. Tyra razem  w y p a d ło  5.40 z ł. Za
n u rzy w szy  ręk ę w  k ieszen i, w y ję ła  pełną  
garść drobnych w ręczając  ml 1,50 z ł. D la 
czeg o  nie dodała  mi brakującel d z ies ią tk i, 
m im o, że  m iała, n ie w ie m ... N ie upom inałem  
s ię  zresztą , bo zm roziły  m nie s ło w a  w y p o w ie 
dziane z m iną k ró lew n y .

— O parę g ro szy  robić szum  tak jakby to 
b y ło  nie w iad om o I le ...

— N o, no» —  pom yśla łem  sob ie  w y ch o d zą c:  
— Jak na początk ującą kelnerk ę, to w ca le  
n ieźle . Co b ędzie jak nabierze w lęk szel 
w p ra w y ?  J—rz.

lep szy  od poprzedniego rekordu o  13 sek.
D oskon ale  zarep rezen tn w ała  s ię  Gryka (P o l

ska) uzyskując na 209 ni żabką — 3.04,1. 
W ynik ten jest gorszy  od rekordu P o lsk i za
led w ie  o 0,3 sek .

W iele  em ocji d o sta rczy ł w y śc ig  sz ta fet na 
4 ^  100 m. s t . zm iennym  m ężczyzn , w k tó 
rym  z w y c ię ż y li  W ęgrzy  w cza sie  — 4,30,5. 
ustanaw iając n ow y rekord W ęgier w kategorii 
juniorów .

T o łk a czew sk l dystan s 100 m. s t .  d ow . p rze
p łyn ął w doskonałym  cza sie  — 58,6 spk ., w y 
rów nując niedaw no ustanow ion y przez n iego  
rekord P o lsk i.

W skokach z tram poliny po konkurepcjacn  
o b o w ią zk o w y ch  1 d ow oln ych  na p ierw szym  
m iejscu u p lasow ał s ię  R ękas (P olska! — 131.18 
pkt. przed S ia ek e  (W ęgry) — 130,82 pkt., 
G erlach (W ęgry) — 130,34 pkt. i Baklarzcm  
(P olsk a) — 113.8#, 113.85 pkt.

W ynik i tech n iczn e drugiego dnia zaw od ów :
K O BIETY: 200 m. »t. k las. ~  1) S a tio e z o e  

(W ęgry) -  3 ,01,7; 3) Gryka (P o lsk a) —  3,04,3;
100 m. st. dow . 1) S zo ek e  (W ęgry) — 1,97,7; 

3) Milutkie! (P olska) — 1,14,4;
400 m. d ow oln ym : 1) Z aborsky (W ęgry)  

— 4 .(8 ,1 ;  3) S te lm a szy k  (Polska) -  1,15,1.
100 m. st .grzb iet. 1) M agyar (W ęgry) —  

1,08,7; 3) Lutom ski (P olsk a) ~  1,16,1;

Dwa wysłępy
Zespołu Pleśni i Tańca 
W ojsk a  P o l s k i e g o

W dniu 25 bm. przyjeżdża do Lu
blina odznaczony Państw ow ą Na
grodą A rtystyczną 260 osobowy Ze
spól Pieśni 'i Tańca W ojska Pol
skiego z bogatym program em  a rty 
stycznym.

W ystępy zespołu odbędą się w 
Hali Sportowej przy ul. S talin- 
gradzkiej w dniach 25 i 26 bm. o 
godz. 19.

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
B. P. „Orbis" przy ul. K rak. P rzed
mieście 29. W dniu wystąpu bilety 
można będzie nabyć w kasach Hali 
Sportowej KS „Ogniwo“ od godz. 16.

leszcze o DH
»Delikatesy*

Przed kilkom a dniami pisaliśmy, 
że w dniu 15 grudnia br. nastąpi o- 
tw arcie Domu Handlowego „Delika
tesy" przy ul. K rakow skie Przed
mieście 53.

Obecnie podajem y jeszcze kilka 
szczegółów dotyczących budowy 
urządzeń D. H.

Prace m urarsk ie  przy budowie 
w nętrz prowadzi Spółdzielnia Rze
mieślników Budowlanych. W pracy 
w yróżniają się: brygadzista robót 
ciesielskich Jan  Golianek, bryga
dzista robót elektrycznych Czesław 
Suski i brygadzista robót m urar
skich Jan  Ratajczyk, którzy zapew
niają, że dotrzym ają term inu ukoń
czenia robót.

W dniu 25 bm. przystąpi do urzą
dzenia w nętrz Spółdzielnia Stolarzy 
im. „I go M aja".

Poprzedni użytkownik musi jesz
cze opróżnić drugą część sklepu oraz 
wywieźć znajdujący się w piwnicy 
węgiel, aby tym  samym umożliwić 
spraw ne przeprowadzenie remontu.

100 m. *t. m ot. 1) A t, ( W .f r y )  —  1,05,S | 
2) P e tr u se w ic i  (P o ls k i)  —  1,09,2 (rekord  
P o lsk i);  •

S z ta fe t ,  i y i ł t  m- «t. im ien nym  m e ic iy /*
1) W « f V  — 4,30,S (rekord W ęgier Juniorów! i
2) P o ls k .  — 4,31,4 Irekord P o lsk i) — Lutom 
sk i, P etruse-w lcz, C lch oń sk l, T o lk .c ic w s k l .

S z ta le ta  t y m  m . s t .  im ien n y m  kob iet.
1) W ęgry — 5,20,0 (rekord W ęgier lunlorów ) t
2) P o lsk a  —  5.34,1 — M ilnlkiel, G ryka, K urek, 
G ry szczy k  U.

Na a .k o ń c z e n l.  rozegrano m ledzynarodow *  
spotkanie w p llce  n o d n e i B u dapeszt —  W a r .  
sza w a , które zak oń czy ło  s ię  z w y c ięs tw e m  
W ęgier 5:1 ( 1 : 0 .  •

K u p u . e m y  bi l e t y  do ki n a
w przedsprzedaży

Kierownictwo kina „Apollo" przy
pomina, że codziennie od godz. 11 
do 14 odbywa się przedsprzedaż bi
letów. Dzięki tej innowacji widzo
wie unikną stania w kolejce oraz 
ułatw ią pracę personelowi kina.

Czesfate Zgietski z gromady Snop 
ków, gm. Jastków, kuptt jesionkę 
po obniżonej cenie (za 230 zł.) w  skle 
pie MHD Nr 28 przy ul. Stalingrad:- 
ki ej. W przymiarce jesionki pomaga 
m u kierowniczka sklepu Alina 

Blaszczak.

Mowy rok
szkolenia politycznego

Organizacja ZMP przy Ekspozy
turze Wojewódzkiej „Domu Książ
ki" rozpoczęła nowy rok szkolenia 
partyjnego. W tym roku na szkole
nie uczęszczać będzie 20 ZM Pow - 
ców i 32 kandydatów . Dzięki aktyw 
ności koła ZMP ilość słuchaczy w 
porównaniu z rokiem ubiegłym po
większyła się o 34 uczestników.’ 
(7394/1)

A  Belnlak
kore5porjdeni zakładowy

W  dniu 21 I 28 bm. •  ro d zin ie  U  w  sa li  
kon leren cy ln eł Prezyd iu m  WRN przy ul. 22 
Lipca Nr 7. od b ędzie  s ię  s e s ia  W ojew ódzkiej  
Rady N arodow e!.

• • •
Zarząd Miejski Ligi P rzy ja c ió ł Ż ołnierza w  

Lublinie Krak. Przedni. 21 pok. 6, organizuj*  
w  grudniu br. cztero d n io w y  kur* instruktorów  
teren ow e! obrony p rzeciw lo tn icze!.

K ierow n icy  za k ła d ó w  pracy . In sty tu cll  
1 urzęd ów  nie p osiad ający  Instruktorów  
pow inni w  porozum ieniu z p od sta w o w ą  orga-  
nizac)ą partyjną 1 radą zak ła d o w ą  w y ty p o w a ć  
90  2 kandydatów  l z g ło s ić  Ich na piśm ie do  
IW LPZ do dnia l .X ll .5 3  r.

K andydaci m ogą rekrutow ać s le  Jedynie i  
tych , k tórzy  odb yli słu żb ę  w ojsk ow ą.

* * *

Zarząd W ojew ódzki LPZ w  Lublinie rozpo
czyn a  dnia 25 bm . b ezp łatny kurs ra d io te le 
graficzn y. Na kursie bedą przerabiane n a s tę ,  
puiące przed m ioty: elek trotech n ik a, rad iotech
nika. służba ruchu, zajęcia  praktyczn e w  w ar
szta tach .

P o za  tym  w  dniu 27 bm. rozp oczn ie  s ię  kurs 
tele fon istek .

Z ap isy  kand yd atów  1 kandydatek przyjm uje  
Sekcja  Ł ączności w  Lublinie ul. D a szy ń sk ieg o  
Nr 2 od godz. 17 do 20 cod zienn ie . P rzy  za 
p is ie  obow iązuje z ło żen ie  podania i ży c io ry su .

TEATR PA Ń ST W O W Y  Im. J. O STER W Y : 
„ S zk o ła  kobiet"  — godz. 19.

TEATR DOMU OFICERA: —  „Jad zia  wdowa**
— god z. 1%
K I N A *

A PO L LO : — „Z agubione m elodie"  prod. au stf.  
god z . 1(. 18, 20.

ROBO TNIK: —  n ieczyn n e.
RIALTO : —  >,C zarodziei G linka" prod. rad*.

— godz. H , 18, 20.
PRZO DO W NIK: —  „E k sp ress M oskwa ~4  

Ocean Spok ojny"  prod. radz. godz. 16. 
Repertuar kłn podajem y na p od staw ie  in fof  

m acil OZK, ul. P stro w sk ieg o  i. tel. 14.00.
W Y STA W Y :

MUZEUM LU BELSK IE: -  Muzea sto licy  ZSRK
—  god z . 10 —  15%

DYŻURY APTEK :
K rak ow skie Przedm . I .  N arutow icza  n .  

M. Bucika ? i ,  S ł ? l l 0 { M d i U  25,


